
I. Jak w alczyć?
O d  wielu, bardzo  w ielu  osób  o trzym ujem y zapytan ia ,  

jak  w alczyć z ro b o tą  ag en tó w  bo lszew ick ich  w Polsce. P rzez  
d łuższy  czas w strzym yw aliśm y się od pub licznego  udz ie lan ia  
k o n k re tn y c h  w sk azań , p rag n ąc  p rzed ew szy s tk iem  dać  naszym  
czy te ln ik o m  do ręk i  m ate r ja ły  d em a sk u ją c e  w y w ro to w ą  ak c ję  
Ill-ciej M iędzynarodów ki M osk iew sk ie j  (K om internu) n a  ca łym  
św iec ie  i w y k a z a ć  d o k u m en tam i zgubne  sku tk i  rząd ó w  ko 
m un is ty czn y ch  w Rosji. O g łasza l iśm y  też  in form acje o akcji 
an tybo lszew ick ie j  w Szw ajcarji ,  A nglji ,  Francji,  Belgji etc, 
a to w celu  u p rzy s tęp n ien ia  n asz em u  sp o łeczeń s tw u  dośw iad  
czeń  poczyn ionych  w  innych  pańs tw ach .

D ziś czas już uczynić  jed en  k rok  dalej.

Na froncie wewnętrznym.

Czynniki, k tó re  do w alk i z a k c ją  w yw rotow ą agen tów  
b o lszew ick ich  na  naszym  froncie w ew n ę trzn y m  w ystępu ją ,  
wzgl. w y s tęp o w a ć  winny, m o żn a  rozdzielić  na dw ie w ielk ie  
grupy: a) czynnik i pań s tw o w e ,  b) spo łeczeńs tw o , naród
p o lsk i w  sw oich  n a jw arto śc io w szy ch  częśc iach  sk ładow ych .

M iędzy  rządem , jego  organam i i ca łem  sp o łecz eń s tw em  
p o lsk iem  w inna  is tn ieć jak n a jśc iś le jsza  w sp ó łp ra c a  w imię 
jednolitego frontu antybolszewickiego, w  imię obrony  R z e c z y p o 
spolite j od  na jgorszego  wroga, jak iego  k ied y k o lw iek  znały  
d z ie je  św ia ta  ch rześc ijańsk iego .

R zą d  m a do dyspozycji: 1) ustawy ch ron iące  p ań s tw o
od  akc ji  zbrodniarzy ; 2) policję, k tó ra  d rogą  w yw iadu , re- 
w izyj i a resz tów  czuw a n ad  un iem ożliw ien iem  w rogom  akcji 
an ty p ań s tw o w ej ,  przez  u s taw y  zakazane j;  w  p ew n y ch  zaś 
w y p a d k a c h  po lic ja  jako  siła zb ro jna  w y s tęp u je  z bron ią  
w  rę k u  do t łum ien ia  zam ie szek  przez  ag en tó w  w roga  w y 
w ołanych ; 3) sądy, k tórych  zad an iem  jest  o sądzan ie  i k a ra 
n ie  w innych  za czyny zbrodnicze; 4) cały aparat państwowy, 
p rzez  k tóry  w inien rząd sp o łeczeń s tw o  p rzed  robo tą  agen tów  
K om in te rnu  ostrzegać, zgubne  jej sku tk i w yjaśn iać  t. j. p ro 
w adzić  p ropagandę  an tykom unis tyczną ,  a p rzed ew szy s tk iem  
sze ro k ą  a k c ję  w y ch o w aw czą  p o u c z a ją c ą  o tych  prawach eko
nomicznych, k tó ry ch  zas tosow an ie  p o dnos i  d o b ro b y t  m as 
i ca łego  narodu.

Do jednego  z n acze ln y ch  zad ań  rządu, szczerze  
zw a lcza jąceg o  k n o w an ia  bo lszew ickie,  za liczyć na leży  w z m a c
n ian ie  poczuc ia  p raw o rząd n o śc i  i p o sza n o w an ia  p ra w a  p rzez  
ogół obyw ateli ,  p o p ie ran ie  instytucyj i organizacyj w ycho  
w u jący ch  m asy  w d u ch u  narodow ym , a nie w  d u ch u  n ie 
naw iści k lasow ej,  w reszc ie  podnoszen ie  m ora lnośc i w  n a ro 
dzie  w sze lk iem i środkam i, nie zan ied b u jąc  jakna jsze rszego
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po p a rc ia  ak c ji  d u ch o w ień s tw a .  R elig ja  C h ry s tu so w a  bow iem  
je s t  ź ródłem  n asz e j  m oralności i po tęg i  d u ch o w ej .

N asze  p raw o  karne ,  ustaw y, d ek re ty  — n ie  d a ją  jed n ak  
d o s ta teczn e j  sądom  broni do is to tn ie  s k u te c z n e g o  zw alczan ia  
akc ji  ro zk ład o w o -w y  w rotow ej w rogów  R zeczy p o sp o l i te j .  P r a 
w o d aw stw o  n asze  jes t  p rzes ta rza łe  i n ied o s to so w an e  do w sp ó ł
czesn y ch  p o trzeb  w ym iaru  sp raw ied liw ości.  N ależy  brak i co- 
rychle j  uzupełn ić .  R adzilibyśm y tu sk o rz y s ta ć  z m a te r ja łó w  
i d o św iad c zeń  zeb ran y ch  z okaz ji  an ty b o lszew ick ie j  m ię d z y 
n arodow ej ko n fe ren c ji  p raw n icze j  w La H a y e  ').

R ząd  nasz  zby t jed n o s tro n n ie  u jm u je  sp raw ę  w alk i 
z ak c ją  k o m unis tyczną ,  s tosu jąc  p rzew ażn ie  m e to d y  p o licy j
ne. a za n ie d b u jąc  inne drogi i środki. P rzy tem  nasi dzielni 
po lic janci n ie  zaw sze  są uśw iadom ien i,  d laczego  n a leży  zw a l
czać kom unizm . Z a n ie d b a n ie  akc ji  u św iad am ia jące j  w  sze 
regach  policji m oże  sp o w o d o w ać  w k ry tyczne j  chwili dla 
p ań s tw a  sku tk i  w p ro s t  fa ta lne.

Drugi czynn ik  w y s tęp u jąc y  coraz  silniej n a  w e w n ę t rz 
nym  froncie an ty b o lszew ick im  — to ak c ja  spo łeczeńs tw a  p o l 
sk iego  W  p ią tym  zeszycie  „ W a lk i  z  b o ls zew izm em u poda liś 
my in fo rm ac je  o is tn ie jących  o rg an izac jach  an tybo lszew ick ich  
w  Polsce  M iędzy  tem i o rgan izac jam i zosta ł  naw iązan y  ścisły 
k o n ta k t  i w spó łp raca .  P o n ad to  sze reg  o rgam zacy j  p o li ty cz
n ych  i p ra sa  codz ienna  rozm aitych  obozów  coraz  w yraźnie j  
zw alcza  cz e rw o n ą  fa lę  rozk ładu .  Pow oli  rośn ie  też św iado  
m ość, że inteligencja  w tej w a lce  w in n a  silniej zespo lić  się 
z m asam i i dać  im odpow iedn ie  k ierow nic tw o  ideow e.

K on tak t  jed n ak  m iędzy  rząd em  i s p o łe c z e ń s tw e m  w w a l
ce z o fen sy w ą K om in te rnu  na P o lsk ę  jes t  ba rdzo  słaby...

P ods taw ow e warunki zw ycięs tw a .

1. W sz y s tk ie  po lsk ie  o rgan izac je  po li tyczne  i zaw odow e, 
b ez  w zg lęd u  n a  ró żn ice  d z ie lące  je w sp raw ach  polityki 
w ew n ę trzn e j ,  m u szą  uzgodnić m eto d y  w alk i z w rogiem  p a ń 
stwa i narodu. N ależy  u tw orzyć  jednoli ty  f ro n t  antybolszewicki-

l .  W sz y s tk ie  organ izacje  i p lacó w k i  an ty b o lszew ick ie  
m u szą  w sw ej p racy  i w a lce  codz iennej k o n sek w e n tn ie  rea li
zo w ać  has ło  jednoli tego  frontu .  W in n y  one p o n ad to  s tanąć  do 
dyspozyc ji  rządu  i w szy s tk ich  p o lsk ich  kom unizm  z w a lc z a 
jących s tronn ic tw  i organizacyj,  da jąc  bez in te re so w n ie  sw o je  
d o św iad czen ie ,  m a te r ja ły  i pracę.

3 W sz e lk iem i drogam i n a leży  szerzyć  tę  w ie lką  p r a w 
dę gospodarczą ,  że dobroby t p ań s tw a  i m as robo tn iczych  
w ścisłej za leżnośc i  od in tensyw nej  i rac jonalne j p rodukc ji  
pozosta je .  P ro d u k c ja  za leży  od harm onji  między: k ap ita łem ,

') M ater ja ły  te W alka  z bolszeicizmem om ówi w nas tęp n y ch  zeszy tach
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p ra c ą  u m y sło w ą i p racą  fizyczną. P rac a  fizyczna zaś —- czyli 
robotn ik  —  m usi być za in te reso w an a  m a te r ja ln ie  w zy sk ach  
p rzed s ięb io rs tw a ,  d rogą  t. zw. „akcyj p racy"  lub d rogą  inną. 
Jes tto  b ow iem  jedyny  sposób  rad y k a ln eg o  p o d c ięc ia  p o d s taw  
zgubnej d o k tryny  „w alki k la s “.

4) A n ty k o m u n is ty c zn a  ak c ja  rząd u  i ak c ja  sp o łe c z e ń 
stw a pow inny  się n aw za jem  w sp o m ag ać

5) P ro p a g a n d a  an ty k o m u n is ty czn a  m usi być opar ta  n a  
g ru n to w n y ch  s tu d jach  i ro zp o rząd zać  n iezb item i d o k u m e n 
tami.

6) A ni rząd, ani sp o łecz eń s tw o  n ie m oże  zap o m in ać  
że K om in tern  szy k u je  siły do zb ro jn y ch  w y s tąp ień  w  Po lsce , 
Do odparc ia  tego a tak u  m usim y być w szyscy  przygo tow ani.

Wskazania na okres najbliższy.

1. N ależy  poznać  w roga i zak res  n ieb ezp ieczeń s tw  a, 
g rożącego  nasze j  R zeczypospo li te j .

2. W  tym celu s tudju j uw ażn ie  w sze lk ie  u św iad am ia jące  
w y d aw n ic tw a  an tykom unistyczne .

3. K ażd y  k o m u n is ta  jes t  ag i ta to rem  K ażdy  an tyko- 
m un is ta  w in ien  być kon trag ita to rem . R ozm aw ia j  z o to c z e 
n iem  o n ieb ezp ieczeń s tw ie  kom un izm u . Z a c h ę c a j  do czy 
tan ia  o d p ow iedn ich  w ydaw nic tw . O rgan izu j  odczy ty  anty- 
bo lszew ick ie  w najb liższem  k ó łk u  n iezna jom ych  i w organizacji,  
do k tórej należysz- Z w ró ć  się po  w sk az ó w k i  do nasze j  R e 
dakcji .  W s tą p  do k tó re jk o lw iek  organizacji  an tybo lszew ick ie j .

4. G dyby kom uniśc i  organizow ali w iece  i zab u rzen ia  
w  m ieście ,  m ia s tecz k u  lub wsi, w k tó re j  m ieszk asz  nie 
w stydź  się „w yjść  na  ulicę". Z g ło ś  się na ty ch m ias t  policji 
do pom ocy.

Zawsze, wszędzie i wszystkim trzeba wytrwale powtarzać, że 
komunizm jest światową konspiracją wywrotową, zorganizowaną 
na naukowych podstawach i obficie zasilaną pieniędzmi. Każdy  
wyobraża sobie, że zna dobrze komunizm  (bolszewizm). W  rzeczy
wistości jednak ogół nie zna ani jego prawdziwych celów i metod 
postępowania, ani też ogromu i powagi niebezpieczeństwa, zagraża
jącego Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Do walki z  Wrogiem muszą stanąć wszyscy!
REDAKCJA.

II. P raw da o kom unizm ie.
N ajw yższy  już czas sze ro k o  p o p u la ry zo w ać  prawdę, że 

w szy s tk ie  ek o n o m iczn e  p s e u d o n a u k o w e  teo rje  k o m unis tycz
ne ,  w szys tk ie  ob ie tn ice  soc ja lne ,  ca ła  obfita i s ta ran n ie  ob 
m y ś lan a  frazeo log ja  „w y zw oleńczo -w olnośc iow a" ,  oraz b o g a 
ta  k o le k c ja  h a se ł  „ p ro le ta r ia c k ic h "—to ty lko sp ry tn ie  obmy-
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ś lane  środ\i pch n ięc i a  mas  robotniczych  i ch łopsk ich  n a  
drogę zbrojnej  walki  z innemi  w a rs tw am i  nar o d u  i walki  
z w ła s n e m  państ w em.

Skoro zaś ś rodki  s łużb ę s w ą  pełnią ,  skoro  p rz ew ró t  
s ta je  się f ak te m  dokon anym ,  to k ie ro w nicy m ię d z y n a r o d o 
wego  spisku rew o lucy jneg o  nie k w a p ią  się z rea l izacją  o b i e 
canego „raju p ro le ta r iackiego" ,  a u p o m in a j ący c h  się o s p e ł 
n ienie  obietn ic  rychło  „w ytrzeźwia"  cz rez w y c za jk a  (G.P.U.)  
rozs t rze l iwaniami  bez  sądu.

P rz yk ład  r ząd ó w  kom un is tycznych  w  Rosj i  i d o k u m e n 
ty, jakie  ogłos i ła  „ Walka z  bolszewizmemu w p o p rz ed n ich  z e 
szytach,  j a s k ra w y m  są  tego d ow odem .

Chłop w  S. S. S. R. n iem a ani k a w a ł e c z k a  z iemi  n a  
własność .  Robo tn ik  w S. S. S. R. za rab ia  od 30°lo do 60’Id t e 
go, co zarabia ł  w  d aw n e j  carskie j  Rosji .  S tra jki  i n a jm n ie j 
sze  o b jaw y  n ieza d o w o len ia  t łumione są  kulomiotami  w  imię 
„dy kta tur y  pro le ta r ja tu" .  W o ln e  s łowo,  wolność  zgromadzeń ,  
p i sm a n i e k o m u n i s t y c z n e — nie istnieją wcale,  gdyż ki erow ni 
cy k o m u n izm u  uznali  to w szy s tk o  za „b u rżu az y jn e  p r z e 
sądy".

W  bo l szew ic k ie j  „Prawdzie“ w nr. 70 tym z dnia  28 m a r 
ca 1922 roku  u m ieszczono  p rz em ów ien ie  Lenina n a  XI  zjeź- 
dzie Rosyjskie j  Par t j i  komun is tycznej  ( R . K . P ). Z n a j d u j e m y  
tam  taki  ustęp:

...„pisaliśmy programy i rzucaliśmy obietnice. B ez  programu 
i obiecanek nie można było występować z  rewolucją światową".

W  prz ed ed n iu  obalen ia  K ie r eńsk iego  w  Rosji  Lenin w a r
tykule  „Sowiety postoronniego“ („rady s to jące go  na  ubocz u")  
d aw a ł  n a s t ę p u ją c e  wsk az ów ki :

„Na leży  z e b rać  przeważające siły w d e c y d u ją c e m  m i e j 
scu,  w dec y d u ją ce j  chwili.. .  T r z e b a  s tarać  się zaskoczyć 
w ro ga  ') zni enacka,  u ch w y c ić  chwilę,  gdy jego w o j s k a  są 
roz rzuc one  . ko m binow ać  nasze  (bo lsze wickie)  t rzy g ł ów ne  
siły: flotę, ro b o tn ików  i oddzia ły  w o j s k o w e  tak,  aby b e z 
w zględn ie  były  za ję t e  i za Wszelką cenę u t rzymane:  a) t e l ef o 
ny, b) telegraf,  c) s tac j e  k o l e jo w e  i d) p rz e d ew s z y s tk i e m  
m os ty  .■ Wydz ie l ić  najba rdz ie j  z d e c y d o w a n e  e lem e n ty  (mło
dzież i maryna rzy )  w  ni ewielkie  oddzia ły  dla za jęc ia  przez  
nie wszystkich  n a jw ażn ie j szych  pun k tów!"  2).

W s k a z ó w k i  te s tały się p u n k t e m  wyjśc ia  dla dz is ie js ze 
go, p o w a ż n ie  p rz ez  k o m u n is ty c znych  t a k t y k ó w  Wojny domo
wej o p r acow anego ,  p ro g r am u  „mil i taryzowania  ruchu  r e w o 
lucyjnego" .

*) Czyta j: wszelki rząd niekomunistyczny (Red.) .
2) Cytujem y w e d łu g  ar tyku łu  „Droga do zwycięstwa", ogłoszonego w nr. 

36-ym bolszewickiego p ism a „Głos M łoodzieży“ z dn ia  28 września  1927 roku, 
Kijów (Red).
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K i e r o w n ik o m  k o m u n izm u  p rz yśw ieca  cel  jedyny:  dorwać 
się do władzy. W sz y s tk o ,  co p o su w a  ich na  obranej  drodze  
napr zód,  jest  dobre .  W s z y s tk o  co  s ta je  na  p rz es zkodz ie ,  jes t 
z ł e : „bu rż u j sk ie“, „kap i ta l i s tyczne" ,  „b ia łogw ardy jskie" ,  „kontr 
re w o lucy jne"  etc.  Hasła  zaś ek o n o m iczn e :  „nacjonal izacj i"
i „socjal izacj i",  p ro w a d z ą  pros tą  i p e w n ą  drogą do wywłaszcze
nia Wszystkich klas ( robo tn ików  i ch ło p ó w  też!) z wsze lk ic h  
dób r  m a te r ja ln ych  na  rzecz  sprytnych i z za sad  mora lnych  
w y z u ty c h  organ izato rów kom uni s tyczn ego przewrotu .  G dy  
oni rządzić  b ę d ą —wszys tko  przy  p o w s z e c h n e j  „n a c jo n a l i za 
cji" i „socja lizacj i"  w ich znajdz ie  się łapach.. .

Te r ro r  świado mie  zorgan izowany,  m a s o w e  m ord ow an ie  
p rz ec iw n ik ó w  lub ch oćby  p o d e j r z a n y c h  o n ieżyczl iwość  dla  
komuni s tów,  są przytem główną podstawą s am ozw ań cz ych  r z ą 
d ó w  b andy  m ięd z y n a ro d o w y ch  ło t ró w n az y w a jąc y ch  siebie 
„a w an g a rd ą  p ro le ta r j a tu"  x).

A b y  w śró d sze reg ó w  kom unis ty c znych  zabić  wsze lk i  
odruch p ro te s tu  m ora lnego p rz ec iw ko  m a s o w y m  zbrodniom,  
Lenin wymyśl i ł  „n a u k ę "  an tymora lnośc i  u ję t ą  w formule:  „to 
jest moralne, co jest użyteczne partji komunistycznej". A  pismo 
„Sputnik kommunista“ z dn. 28 s ierpnia  1921 ro k u  w  nr. 2-gim 
(Moskwa)  ogłosił: „Dla komuni s ty  w y ż sz em  p ra w em  wsze ch -  
ok re ś ia j ą cem  jest  p ra w o  rewolucj i  prol e ta r iackie j  .. Ujęcie  
moralne ,  kryter jum moralne  i o c e n a  moralna ,  zupe łn ie  są  
n ied op uszczalne ,  szko d l iwe  i n iebezpieczne"- . .

Ludz ie  szkoleni  w tak ich  z a sad ach  s ta ją  się zdolni  do 
wsze lk ich  zbrodni.  K om unizm  zaś  obwołuje  ich „boha terami  
re w o lu c j i "  i „bojownikami  o ideały  prole tar ja tu" . . .

W  swojej  robocie  w yw ro to w e j  agenci  komuni s tyczno-  
bo l szew ic cy  w Polsce  nie odrazu w y s u w a ją  wyraźnie  has ła  
bol szewick ie .  S tara ją  się oni p rz ed ew szys tk ieml  1) w u m y 
s łach  m as  u g ru n tow a ć  poczuc ie  kon iecz noś ci  wyciągnięcia  
os ta t ec z n y ch  k o n s e k w e n c y j  z h a s ł a  walki klas, aż do zbroj 
nego  bun tu  włącznie,  2) w y k o rz y s ty w ać  w sze lk ie  b łędy rz ą
du, by go na  k a ż d y m  k ro k u  d y s k re d y to w ać  w oczach  mas  
i w y k a zy w ać  r z e k o m ą  konieczno ść  zagarnięc ia  w ładzy  przez  
„rady"  czyli  „sowiety*,  3) wyk orz ys tyw ać  k aż d ą  t rudność  
gospo da rczą ,  k aż d y  za targ  o p łacę ,  m ie szka n ie  etc.  i r o z 
d m uch iw ać  je, byle  tylko sze rzyć  niezadowolenie i p o d s y ca ć  
ferment ,  4) W m a w i a j ą  robo tnikom,  że w S. S. S. R. jes t raj 
d la  „klas  p ra cu jących" .

Bucharin,  p r e ze s  Ill-ciej M ięd zy n a ro d ó w k i  M o sk iew sk ie j  
(Komin ternu)  n a  VII ro z sze rz onem  p lenum  K o m in te rnu  
w grudniu  1926 rok u oświadczył :  „Po winn iśmy p o w ied z ie ć  — 
i to będ z ie  w  zupe łnośc i  odpow iada ło  rzeczywis tości :  (omu- 
nistyczno partja, to partja buntu, partja powstania, a Kom in tern—

W szystkie  pa r tje  kom unis tyczne  n azyw ają  siebie oficjalnie „awan" 
ga rdą  p ro le ta r ja tu " .
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to w sze ch św ia to w a  o rgan izac ja  p ro le ta r ja tu ,  prowadząca do  
p o w s ta n ia ” Ł)...

Z w y c ię s tw o  kom un is tycznego  sp isku  w  Rosji da ło  n ie 
w olę  rosy jsk iem u pro le ta rja tow i i zn iszczen ie  ca łego  p ań s tw a .

Z w y c ię s tw o  k o m u n is tó w  w P o lsce  by łoby  k o ń ce m  P o l
ski i śm ierc ią  g ło d o w ą dla polskich  m as p racu jących .

N ieb e zp iecz eń s tw o  w zrasta .  N iech  w idzący  o tw iera ją  
oczy n iew idzącym .

Henryk Glass.

III. Z całego św iata.
flnglja: Z m a g a n ia  z  k o m u n iz m e m .  — Centralna Rada trade-unions 

uchwaliła 161 głosami przeciwko 18-tu usunięcie komunistów ze stanowisk 
kierowniczych w organizacjach Labour-Party. Związek „seamens" (praco
wników morza) wyraził pełne zaufanie swemu prezesowi p. Havelock Wil
sonowi, znanemu antykomuniście, oraz surowo potępi! politykę skrajnej 
lewicy. Komunistyczna organizacja M in o r iiy  M o \ve m e n i zwołała w sierpniu 
swój czwarty kongres do Londynu. W kongres e brało udział 710 delega
tów wysłanych przez 420 zorganizowanych ugrupowań robotniczych. Przy 
otwarciu kongresu odśpiewano „międzynarodówkę" i uczczono pamięć 
„ofiar kapitalizmu": bandytów Sacco i Vanzettiego. Uchwalono protesty 
przeciwko usuwaniu komunistów z organizacyj Labour-Party. Przewodni
czący kongresu T o m  M a n n , agent bolszewickiej Moskwy, wzywał do prze
ciwstawienia się „ofensywie kapitalistów". Program działania uchwalony 
w czasie obrad, przewiduje tworzenie ro b o tn ic z y c h  je d n o s te k  b o jo w ych , 
organizowanie grup komunistycznych we wszystkich gałęziach przemysłu., 
oraz usilne popieranie Rosji Sowieckiej.

Francja : R a k o w s k i  nareszcie został odwołany przez Moskwę ze s ta 
nowiska „posła" S. S. S. R., skompromitowany podpisaniem odezwy ko
munistycznej nawołującej do obalenia obecnych rządów. W Cherbourgu 
i Tulonie agenci bolszewiccy założyli s z k o ły  d la  a g ita to ró w , rekrutowanych 
z pośród marynarzy i robotników portowych. Rząd Francji postanowił 
wydalić szereg cudzoziemców, biorących udział w agitacji komunistycznej. 
Dnia 6.X przybyła do Cherbourga s io s tra  V a n ze ttieg o  z urnami, zawierają
cemu prochy straconych złoczyńców. Władze francuskie nie pozwoliły za
wieźć urn do Paryża, jeno przesłały do granicy w wagonie zaplom
bowanym. T r z y d z ie ś c i  ty s ię c y  le g jo n is tó w  a m e r y k a ń s k ic h  odwiedziło Francję 
i pola walk, manifestując tem braterstwo broni zawarte w czasie wojny. 
Komuniści francuscy przeprowadzili całą oszczerczą kampanję w prasie 
i ulotkach przeciwko tej wycieczce, planowali nawet zaatakowanie pocho
du amerykan w Paryżu, lecz w ostatniej chwili cofnęli się, widząc groźną 
postawę społeczeństwa francuskiego i imponujące szeregi legjonu am e
rykańskiego. P ro c es  a g e n ta  b o lsze w ick ieg o , ż y d a  S c h w a r tzb a rd a ,  zabójcy 
atamana Petlury, odbywa się obecnie w Paryżu. Komintern i żydostwo 
światowe zmobilizowało wszystkie wpływy, by Schwartzbarda przedstawić 
jako „ofiarę" i obrońcę żydów — i by go uwolnić. Żydowski „ N a sz  P r z e 
g lą d "  wychodzący w Warszawie prowadzi u nas całą kampanję na rzecz 
tego agenta bolszewickiego. Do tej sprawy jeszcze wrócimy.

S zw ajcar ia :  R o z r u c h y  w  G en ew ie  w związku ze sprawą Sacco i Van- 
zettiego przybrały poważne rozmiary. Zniszczono i zrabowano kilka maga
zynów, garaż, kinematograf i bar Maxima. Tłum był kierowany przez agentów 
'■cm-Tistycznych specjalnie sprowadzonych z zagranicy. W pałacu L ig i

*) W y ją tek  ze sp ra w o z d an ia  ogłoszonego w bolszewickiem  piśm ie  
„Sierp", Kijów, 12-go grudnia  1926 roku.
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N a ro d ó w  wybito szyby. Ten ostatni fakt jest o tyle charakterystyczny, 
że Liga Narodów w stosunku do S . S . S . R . zachowuje zawsze karygo
dną tolerancję, graniczącą z lekkomyślnością.

Z agłęb ie  Saary: A re sz to w a n ia .  —• Dwaj deputowani do Reichstagu, 
komuniści E r e n b u r g  i R e in h a rd t . organizujący akcję wywrotową, zostali 
aresztowani. Zamknięto na miesiąc dziennik komunistyczny.

Belgja: B o ls ze w ic k a  p ro p a g a n d a . — Agenci W. O. K. S. — bolsze
wickiej organizacji, o której pisaliśmy obszernie w czwartym zeszycie 
miesięcznika — zorganizowali w y s ta w ę  k s ią ż e k  so w ie c k ic h  w „palais mon- 
dial“ w Bruxeli. Wystawa ta przyczynia się do rozwoju propagandy pro- 
bolszewickiej w Belgji.

Holandja: R z ą d  się  b ron i. — Na skutek rozruchów, jakie miały miej
sce w czasie manifestacyj na rzecz Sacco i Vanzettiego, władze musiały 
wprowadzić szereg zarządzeń ochronnych.

S zw ecja: K o n g re s  w  s p ó łd z ie lc zy .  — W połowie sierpnia odbył się 
w Stockholmie Xll-ty kongres A llia n c e  c o o p era tiu e  in te rn a tio n a le . Wszystkie 
propozycje delegatów sowieckich z Moskwy, nawołujące do współpracy 
z bolszewickim P r o f in te r n e m ,  czyli międzynarodówką bolszewickich 
związków zawodowych, zostały znaczną większością głosów o d rzu c o n e .  
Delegatów sowieckich popierała delegacja czerwonych kooperatyw w Cze
chosłowacji.

Dnia 13.X depesze doniosły, że został zawarty szwedzko-sowiecki 
układ handlowy, regulujący prawa eksterytorjalności delegacji handlowej
S. S. S. R. i uzupełniający traktat handlowy z 1924 roku.

H ustr ja :  P o ro z ru c h a c h . — Trzeciego września rozpoczął się we 
Wiedniu proces przeciwko przeszło 200 oskarżonym o gwałty, rabunki
i zamach stanu. Socjal - demokraci żądają uwolnienia tych przestępców.

*  **
W K o n s ta n ty n o p o lu  istnieje specjalny ośrodek bolszewicki, organi

zujący akcję komunistyczną na półwyspie Bałkańskim. Dyrektywy dawniej 
szły z W ied n ia , obecnie z  P a ry ża , gdzie Komintern grupuje poważne siły 
komunistyczne i szereg sztabów. W O desie  działa specjalne c e n tru m  bol
szewickie, wspierające akcję sztabu konstantynopolitańskiego.

Rumunja: O stre  ś r o d k i  o b ro n n e . — Bolszewickie pisma: P ra w d a  mo
skiewska i H u m a n ite  paryska donoszą, że tajna policja rumuńska aresz
towała wielu komunistów, przyłapanych na robocie wywrotowej.

Bułgarja: W z r o s t  d z ia ła ln o śc i a g e n tó w  b o ls ze w ic k ic h . — W Odesie 
znajduje się specjalna sekcja G. P. U. (czrezwyczajki) dla szpiegostwa 
w Bułgarji. W sierpniu emisarjusze sowieccy objeżdżali Bułgarję i nawią
zali ścisły kontakt z miejscowemi oddziałami M. O. P. R.*). Oficer bol
szewickiego sztabu generalnego i jeden z członków G. P. U. w Sewasto
polu, badali tajnie bułgarskie brzegi Morza Czarnego. Specjaliści bol
szewiccy od radja studjowali na miejscu możność założenia tajnych 
stacyj radjowych, któreby łączyły placówki bolszewickie w Bułgarji z G.P.U. 
w Odesie. Szczegóły te dopiero niedawno zdołano niezbicie ustalić przez 
władze bułgarskie. W ostatnich czasach wzrasta bandytyzm, finansowany 
i organizowany przez Komintern, czyli S. S. S. R. Komunistyczna Partja 
Bułgarji (K. P. B.) dąży do obalenia prawa o ochronie Państwa i do uzy
skania amnestji dla więźniów politycznych. Sekcja południowa partji pra
cuje przedewszystkiem wśród in te lig e n c ji , a centrum w Sofji działa wśród 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i organizuje „blok r o b o tn ic z y " . Komintern zalecił 
ostatnio K. P. B. usilną agitację i robotę organizacyjną wśród m ło d z ie ż y .

W K a le n d a r z u  k o m u n is ty  na rok 1927 na str. 637 znajdujemy nieco 
informacyj o K. P. B.— Kompartja powstała w 1903 roku z lewego odła
mu dawnej socjal-demokratycznej partji. Obecnie ma liczyć 1000 człon
ków czynnych, aresztowano zaś w statnich latach około 5000 komunistów, 
a sądy skazały 2000. — Od roku 1923-go partja jes t  nielegalna, lecz pra

*) O bolszewickiej organizacj M. O. P. R. pisaliśmy w drugim ze
szycie „ W a lk i z  b o ls ze w izm e m "  (Red.).
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ca jej wobec stałych zasiłków z S. S. S. R. nie ustaje. S ocja ldem okra
cja liczy 29.000 członków, związki zawodowe 27.000 członków, robotników 
w Bułgarji jest 580.000, z czego 310.000, to robotnicy rolni. Ogółem lu
dności 5.000.000, głównie rolnicy.

R e v u e  In te r n a tio n a le  A n tib o lc h e u ig u e  wydawany w Genewie w 1926 
roku podaje, że w okresie od listopada 1922 r. do 16 kwietnia 1925 r. 
k o m u n iś c i  b u łg a r sc y  za m o rd o w a li  i l  o fic e ró w  i a g e n tó w  p o lic ji  o ra z  
120 b u rm is tr zó w , k s i ę ż y  i n a u c zy c ie li . Dnia 16 kwietnia 1926 r. ko
muniści w y s a d z i l i  w  p o w ie tr z e  wielki sobór w Sofji, w którym był zebrany 
cały rząd i tłumy ludu na nabożeństwiespo zamordowanym przez komu
nistów generale Gieorgjewie. Skutki wybuchu były straszne: 123 o so b y  
za b ite  (w tern 22 kobiet i dzieci) oraz 323 o so b y  ra n n e . Komuniści liczyli, 
że wśród zamieszania uda im się opanować rządy. S y tu a c ję  u ra to w a ła  
o rg a n iza c ja  a n ty b o ls z e w ic k a , rozstrzeliwując w przeciągu kilku godzin 
600 komunistów w Sofji i umożliwiając rządowi przywrócenie porządku. 
Powyższe dane szwajcarskiego R eu u e  potwierdził i uzupełnił naszej redak
cji oficer bułgarski, członek wspomnianej organizacji antybolszewickiej..

J u g o s ła w ja :  B e z c z e ln a  o d e zw a .—W ostatnich miesiącach odbył się 
szereg procesów przeciwko komunistom, prowadzącym robotę wywroto
wą. Aresztowanie komunisty R . W u jo w ic za  za propagandę antypaństwo
wą nazwała prasa bolszewicka „białym terrorem". Wkrótce potem komu
nistyczne pismo H u m a n ite  w Paryżu ogłosiło protest „ k o m ite tu  o b ro n y  
o f ia r  b ia łeg o  t e r r o r u skierowany do Prezesa Rady Ministrów Jugosławji. 
Bezczelny i obłudny ten list pełen pogróżek i fałszów kończy się w spo
sób następujący:

„ C h c ie liśm y  r ó w n ie ż  d a ć  P a n u  do z r o zu m ie n ia , ż e  j e s te ś m y  d o b r z e  
in fo r m o w a n i  i ż e  z d e c y d o w a liś m y  się  p r o w a d z ić  na  rzec z ... w s z y s tk ic h  
n a ro d ó w  b a łk a ń s k ic h  a k c ję , k tó ra , p o m im o  P a ń sk ie g o  s a r k a z m u , n ie  da  
p o w o d u  do  śm ie c h u  ty r a n o m  b a łk a ń s k im " .

A więc według owej komunistycznej ekspozytury szefowie rządów 
broniący Ojczyzny od zbrodni komunistów są... tyranami. List w jęz. fran
cuskim podpisali: H e n r i  B a rb u sse , A n d r e  M o rize t, D h e rb e co u r t, V o ilin  — 
se n a to ro w ie ;  F re d e r ic  B ru n e t, w ic e p r z e w o d n ic zą c y  P a r la m e n tu ;  Cazals, 
Ernest Lafont, Ferdinand Faure, Compere-Morel, Fonthnier, Paul Marchan- 
deau, Andre Berthon, Helies, Marius Moutet, Vaillant-Couturier, Mistral, 
Albert Fournier, Jacques Duclos, Jules (Jhry, Albert Milhaud, Jean  Gar- 
chery, Eugene Frot, Raoul Evrard, Charles Baron, Reynaud — p o s ło w ie ;  
Alexandre Luguet, Duteil, Robert Bos, Andre Gayot, Louis Sellier, Louis 
Gćlis—ra d n i  m ia s ta  P a ry ża .  Henri Sellier, radca generalny dep. Seine; J e a n  
L o n g u e t, B r a c k e ,—byli posłowie; Henry Torres, Marcel Willard, Antoine Coen, 
Foissin, Dellevallee — a d w o ka c i;  L e o n  J o u h a u x ,  sekretarz generalny 
C. G. T.; Mathias Morhardt, G eorge D u h a m e l, Panait Istrati; V ic to r M a r-  
g u e r itte , Leon Bazalgette, Leon Werth, Marcel Martinet, Georges Chen- 
nevieres, Jean  Richard Bloch, Charles Vildrac, D a n ie l R en o u lt , Henry Ma;c, 
G eo rg es P io ch , Andre Salmon, Francis Jourdain — literaci i dziennikarze.

Zadziwiająca lista!.. Ma jednak tę zaletę, że zdemaskowała całą 
zgraję agentów komunistycznych, uchodzących dotąd za „socjalistów". 
Pozwolimy sobie też rzucić pytanie: k ie d y ż  n a re s z c ie  zostanie zorganizo
wany „Komitet Obrony Ofiar Czerwonego Terroru"?! Czy nadal będziemy 
wszyscy z baranią obojętnością przyglądać się mordowaniu niewinnych, 
ludzi w bolszewickich czrezwyczajkach?!!

IV. Bolszewizm w Chinach.
■ P ie rw szą  jaskółką ,  zw ias tu ją cą  os łab ien ie  pozycj i  m o 

cars tw za ch odn ich  w Chinach,  było w y p o w ied zen ie  prz ez  te 
os tatn ie  w o jny  N iem com  i A u s t r o -W ę g r o m  dnia  14 s ierpnia  
1917 roku.  Chiny oświadczyły  wówczas ,  że z tą chw ilą  t racą
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m o c  o bow iązu ją cą  wszys tk ie  t rakta ty ,  u m o w y  i u k ł ad y  za 
w a r te  p rz ez  n ie  z w ym ien ionem i  państwami ;  do tyczyło  to 
w p ie rw szym  rzędzie  t. zw. eks terytor ja lności  obywate l i  tych 
pańs tw ,  za m ie szk a ły ch  w Chinach,  k tórzy odt ąd  podlegać  
mieli  w administ rac j i  i sąd ow nictw ie  p r a w o m  chińskim. Stan  
t en  zos ta ł  s a n k c jo n o w a n y  przez t rakta t  w St. G erm ain  oraz 
Wers al sk i ,  k tórego  zresz tą  Chiny dla innych p o w o d ó w  nie 
chcia ły  podpi sać .  Dobrą  sposobnością  do za znac zen ia  p rz ez  
nie, że wstąpi ły  one  wyraźn ie  na  drogę zw alczania  p rzy w i le 
jów cudzoz iem sk ich  i d ążą  do o d zyskan ia  pełni  praw  s u w e 
rennych była  k o nfe re nc ja  rozbro jen iowa w asz yn gtońs ka,  z w o 
ł ana  prz ez  rząd S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w l i s topadzie  1921 r. 
P rzy  okazj i  o m aw ian ia  sp ra w Pacyf iku i Da lekiego W s c h o 
du p o św ięc o n o  na  tej konferencji  ba rd zo  wiele  uwagi  ch iń 
skim żądaniom,  s fo rm ułow anym  n iezw yk le  śmiało i s t a n o w 
czo,  mimo że ó w c ze s n y  s tan pol i tyczny P a ń s t w a  N ie b ie sk i e 
go, t rawionego od dzies ięc iu lat  ro z te rkam i  w ew nę t rznem i ,  
był n ad  wyraz  o p łakany .  Dzięki  po j ed n aw cze m u  nas t rojowi ,  
jaki  p a n o w a ł  na  konfe rencj i ,  oraz zręczności  ich p r z e d s t a w i 
cieli dyplomatycznych,  udało  się Ch inom z n a cz n ą  część  tych 
da leko  idących pos tu la tów przeprowadzić .  T o t e ż  konfe renc ję  
w a sz y n g to ń sk ą  można u w ażać za p u n k t  zwrotny w  s t o s u n 
k ac h  ich z mocar s tw ami.

W  okresie,  k tóry  po  niej nas tąpi ł ,  Chiny coraz  śmielej  
i wyraźniej  domagały  się zniesienia wszy s tk ich  k rę p u ją cy ch  
je j eszcze  ograniczeń,  s am e  natomias t  nie chcia ły,  bądź też 
fa k tyczn ie  nie mogły  z racj i  pan u jąc e j  w całym kra ju  anar- 
chji,  w yw iązać  się z p rzy ję tych  n a  s iebie n a  konfe rencj i  zo
bowiązań,  od  spe łn ien ia  k tó rych  uza leżn iono  właśn ie  s t o 
p n io w e  l ikwidowanie  pozosta łości  us t ro ju  kap i tu lacy jnego.

S ta now isko  mocars tw,  k tóre  dawnie j  p o s t ę p o w a ły  na  
tere n ie  Chin  zgodnie  i sol idarnie,  m ogąc  się p rz y te m  ze z d a 
n iem  gospo da rzy  niem al  wc ale  nie liczyć,  u legło  w tym cza
sie zasad nicze j  zmianie.  Rozb ieżność  ich in teresów,  zw ła sz
cza  n a  po lu  ekon o m icz n o -h an d lo w e m ,  uw yda tn ia ła  się coraz 
wyraźniej ,  gdyż s topień za in te re sow an ia  ch ińsk im  rynkiem,  
w ysokość  za a n g a ż o w a n y c h  kap i t a łów,  ilość pos iadanyc h  p rzez  
po szc zegó lne  p a ń s tw a  p l a c ó w e k  gospodarczych,  a wre szci e  
l iczba za m ieszku jących  w  Chinach  obywa te l i  tych p a ń s t w  
jes t  tak  różna,  że z natury  rz eczy n a  te lub owe akty  ze 
s t rony chińskie j  m ocar s tw a  nie m o g ą  re ag o w a ć  w sposób 
jednol ity,  co chińczycy  umieją  doskona le  d la  sw y ch  ce lów 
wykorzystać .  Należy tu je szc ze  uwzględ nić  po pu la rn ość  
w  os ta tn ich  cz asach  has ła  sam os tanow ien ia  o sobie i ró w n o 
upra w n ien i a  nar o d ó w  oraz p s ych ikę  p o w o j e n n ą  większości  
mocars tw,  ich  za sad n iczą  n iech ę ć  do an gażow an ia  się w  j a 
ki ek o lw iek  konfl ikty,  m o g ące  grozić w y b u c h e m  pożaru ,  by 
p o j ąć  przyczyny chwiejnej  pol i tyki  p ań s tw  za in te re sowanych
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w  rozwo ju  w y p a d k ó w  n a  D a le k im  W s c h o d z i e  i z rozumieć ,  
d laczeg o  musi  być ona inna  od „ch ińsk ie j"  pol ityki  p r z e d 
w o jen n e j  .

O b o k  tych w szys tki ch  p rz e s ł a n e k  pojawi ł  się w  Chi 
n ac h  jeszcze  j ed e n  czynnik ,  k tóry  w sposób d ecy d u ją cy  od 
bił  s ię z a ró w no  na  p rz eb ieg u  chińskie j  wo jny domowej ,  jak 
też i na  u s to su n k o w an iu  się m o ca r s tw  do szybko  po sobie 
n a s t ę p u j ą c y c h  wy darzeń .  C zynnik iem tym jes t idący w p a 
rze z ch ińsk im  nac jo na l iz mem  wzrost  komunizmu ,  bardzo 
um ie ję tn ie  k rz ew io n eg o  zzew ną tr z  przez  sąs iednią  cz erw oną 
R os ję .

W p ie r w s z y c h  latach po w ybuchu  rewolucj i  bo l szew ic 
kiej  s tosunki  so w ieck o -ch iń sk ie  były p łynne ,  właściwie  na 
we t  (1918— 1 92 1) formalnie  nie istniały. Sowiety  były za ję t e  
w ó w c zas  u g ru n to w y w a n iem  swej w ładz y  w e w n ą t rz  kra ju  
oraz w a lk ą  na  froncie po lskim i z poszczegó lnym i  p rz ew ód-  
cami  białej  gwardj i  — Kołczakiem,  D e m k in em ,  Judeniczem.  
Brak w s z a k ż e  regularnych s to s u n k ó w  z Chinami ,  gr a m czące -  
mi z R os ją  na przes t rzeni  k h k u  tys ięcy ki lometrów,  a będą-  
cemi  t e r e n em  ścierania  się w p ł y w ó w  n a jp o tężn ie js zych  p a ń s tw  
świata,  był  dla S o w ie tó w  zbyt  n iedog od ny ,  by miały one n a 
dal z a ch o w y w a ć  się w o b ec  Chin  oboję tn ie.  P ierwsi  p r z e d s t a 
wiciele S o w ie tó w  w tym kra ju  z Joffem  (żydem) na  czele,  
p oza  p rz y g o to w y w an iem  gruntu  dla r o k o w a ń  t r ak ta tow ych ,  
od razu rozpoczęli  p ro pa gandę  komunizmu ,  sp ro w a d z a j ą c  s t o 
sy b ibuły  agi tacyjnej  i organizując  sieć p ła tnych  ag en tó w .  
A k c j ę  tę k o n ty n u o w a ł  Karachan (żyd), k tóry  przyby ł  do P ek in u  
dla zas tą p ienia  Joffego w s ierpniu  1923 r. O n  to d o p ro w a
dzi ł  do formalnego za warc ia  umowy ch ińsko  - sow ieckie j  
(31 - V - 1924), mając ej  od tąd  regu lować w z a j e m n e  s to sun
ki obu pańs tw  na nowych pods taw ach .  U m o w a  p r z e 
w id y w a ła  na tychmias towe po jej podp i san iu  w z n o w ie 
nie s to s u n k ó w  pol i tycznych po m iędzy  obu kra jami ,  przy-  
czem,  — po za sze regiem  p o s tan o w ień  p rz ew ażn ie  korzy
s tnych dla  s trony chińskiej ,  Sowiety  rezy gnow ał y  z p rz y s łu 
gujących  o b y w a te lo m  ca rskie j  Rosji  up raw n ień  kapi tu lacyj-  
nych  oraz p rzyrzekały ,  iż na  maj ące j  się n i e b a w e m  odbyć 
spec ja lnej  ko nferencj i  zo s tan ą  un iew ażn ione  wszys tk ie  t r a k 
taty, u m o w y  i k o n w e n c j e  za war te  przez  poprzedn ie  r ządy  ro 
syj sk ie  z Ch inami  lub s t roną  t rzecią,  o ile odn o śn e  akta  n a 
ru szają  w cz e m k o lw ie k  ch iń sk ą  suwerenność .  U m o w a  w y d a 
w a ła  się n apozór  d la  S o w ie tó w  bardzo  niekorzystna ,  bo cóż 
uzysk iw a ły  o n e  w zam ia n  za zr zeczen ie  się tak  wielu  p r e ro g a 
tyw i up rawn ień ,  pos iadanych p rz ez  b. rząd carski w z g lę d 
nie obywa te l i  rosyjskich?  O d p o w i e d ź  na  to pyt an ie  kryje  
się w niewinnym,  z d a w a ło b y  się, p ie rw szym  ar tykule  u m o 
wy, p rz ew id u ją cy m  n iezw ło czne  w z n o w ien ie  s to su n k ó w  dy
plom aty czno-konsu la rn ych ,  co było  ró w noznaczne  z tak d l a
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S ow ie tów  pożącłanem u z na n ie m  ich r ządu  p rzez  j edno  p a ń 
s two więcej .  W s p o m n i a n a  wyżej  konfe rencja ,  m a jąc a  s z c ze g ó 
ło wo  ro zw ażyć i os ta tecznie rozs t r zygnąć  wszys tk ie  kwest je ,  
w y p ły w a ją ce  z b li skich  s to sunków  sąs iedzkich,  zos ta ła  zw o 
łana  ze zn a c z n e m  opóźnieniem,  p rzycze m  dzięki  za s to sow a
nej  przez  Sowiety  tak tyce  obrady p rz e w lek a ły  się w  n i e s k o ń 
czoność ,  aż musia ły  być wreszc ie  prz erwane ;  w  ten  sposób 
rz ąd  sowie tów un ik n ą ł  formalnego s an k c jo n o w an ia  swej  p o 
p rz ed n ie j  rezygnacji  z dawnie j  pos iadanyc h  przywile jów,  n a 
tomias t  w  całe j  pe łni  i z jem u  tylko w łaśc iw ą m aes t r j ą  w y 
ko rz ys ta ł  po s tan owien ia  p ierw szego  ar tykyłu  umowy,  tworząc  
p rz y  p o m o c y  swoich  of icjalnych p l a c ó w e k  i przyd zie lon ych 
do nich  „u rzędow ych"  osobis tości  n i ezw yk le  sp rawn ie  d z i a 
łający apara t  w y w r o to w o -p ro p a g an d o w y

A k c j a  p r o w a d z o n a  p rz ez  Sowiety  pozos taw a ła  przez  
czas  d łuższy  j akby  w cieniu,  m o żn a  ją było łatwiej  wyczuć,  
niż dostrzec.  W  miarę  j ed n ak  gdy za cz ę ła  ona  w y d a w a ć  
owoce,  a zak re s  jej s top n iow o  się rozszerzał ,  s ta ła  się ona 
w id o czn a  i z rozumiała  n aw e t  d la  pos t ro nnego obserwatora .  
Niezbi te  dowody tej działalności ,  w w ysok im  s topniu  k o m 
promitują  rząd sowietów,  wyd ob yto  na  jaw dzięki  rewizjom 
p r z e p r o w a d z o n y m  w posel s twie  s o w i e c k ie m w  P ek in ie  i k o n s u 
lac ie  w S zangha ju  oraz d o k u m e n to m  znalezionym przy a r e 
sz towanej  pani Borodin, m a łżo n c e  g łó w n eg o  agi ta tora  s o w i e c 
kiego i do ra dcy  po l i tyczneg o t. zw chińsk ieg o  r ządu  połu 
d n i o w e g o ' ) .  T a k  więc, w  w yn iku  rewizj i  d o k o n a n e j  w po 
se ls twie  pek iń sk i em  zna lez iono s tosy o d e z w  i d ru k ó w  p ro 
p agando wych,  s k i e ro w an y ch  głównie  p rzec iw k o  cu d z o z i e m 
com  i m oca r s tw om  r e p rez en tu ją cy m  „imper ja l izm zachodn i" ,  
wie le  różnej  broni,  k a r ab in ó w  zw y k ły c h  i m aszynow ych ,  
amunic j i ,  l istę 4-ch tys ięcy s o w ieck ic h  ag e n tó w  i b ę d ą c y c h  
n a  us ługach  pos el s tw a ko munis tó w -c h ińczyków ,  d o k u m e n t y  
s tw ie rd z a jące  f inansow an ie  p rz ez  rząd  sow ie tów  chińsk iego 
ruchu ko m unis ty cznego  oraz udzia ł  tegoż  „rządu"  w  org an i 
zow aniu  i ek w ip o w an iu  oddz ia łów cz erwone j  kawaler j i  
w  Mongolj i ,  i wie l e  innego,  n i e da jącego  się w p ro s t  w y l i 
czyć mater ja łu  obc iążając ego ,  dotyczą cego  s to su n k ó w  i b e z 
po ś re dn ie go  zw iązku p o m iędzy  działa lnością  III ciej  M i ę d z y 
n a rodów ki  M os k iewsk ie j  i S. S. S. R  , a wyd arzen ia mi  
w  tej części  Azji

Jakiż  był i jest  cel p ro p a g an d y  kom unis ty czne j  S o w ie 
tów w Chinach? Czy p rz yśw ieca  im has ło  . .sztuka dla  s z tu 
ki",  a więc  czy dążą  one tylko do rozsze rz en ia  ust roju kom uni  
s ty czn e g o  na  j ed en  teren  więcej ,  czy też m a ją  one w tem 
j ak ieś  ce le  g łębsze ,  uw aża jąc  w  danym  w y p a d k u  sze rzenie

' )  O  dokum en tach  dem askujących  akcję Borodina p isa liśmy w III zeszy
cie „W alili z  bolszewizmem“ na  str. 23-ciej.  (Red.) .
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idei  kom un is ty czn ej  jedynie  za ś rodek? O ile j e szcze  p rz ed  
d w o m a  laty t rzeba  się było  n ad  od po w iedz ią  na  to py tan ie  d łu 
żej zas tanawiać ,  o tyle obec n ie  n i em a  już ża d n y ch  w ą t 
pl iwości ,  że Sowiety  obra ły  sobie k ra inę  Ż ó ł t e g o  S m o k a  za  
dogo dny  te re n  w y p a d o w y  p rz ec iw k o  „ imper ja l izmowi z a 
chodn iem u" .  D ą żą  one  na jwidoczn ie j  do zmob i l izowan ia  
p od  swoim  p rz e w o d n ic tw e m  „ciemiężonych"  lud ów  Azj i  p r z e 
c iwko Europie ,  s taw iaj ąc  na  p i e rw szy m  planie  w a lk ę  z An-  
gl ją p rzez  os łabienie  jej m o ca r s tw o w eg o  s t anow iska  i p o zb a 
wienie  jej wytwórczości  tak  ogromnego  rynk u zbytu,  jakim 
są Chiny.  N a  terenie  Metropol j i  po p ier a ją  one  s t ra jk  p o 
w s z e c h n y  i uprawial i  w y w ia d  pol i tyczny oraz p r o pagandę  
wyw ro to w ą  za p o ś re d n ic tw em  „ A rk o s u "  i innych swoich 
agentur ,  -w Chinach  zaś organizują  ak c ję  an tybrytyj ską  d ro 
gą  popierania  radykal neg o  nacjonal izmu,  podsycania  kseno-  
fobji,  n aw o ły w an ia  — oczy wiście z odp o w ied n iem  p o b r z ę k iw a 
n iem  c z e r w o ń c e m —do bojko tu  A n g l i k ó w  i t. p.

P a ń s tw o  ni eb ie sk ie  nie jest,  jak  się zdaje ,  n a j o d p o 
wied n ie j szym  t e re n em  dla sze rzenia  h a se ł  ko mun is ty czn ych .  
Z u p e ł n i e  specyf i czna  p sy c h ik a  żół tych jego m ies zk ańcó w ,  
cz te rd z ie s tow iekow a  ku l tu ra  tego naj l icznie jszego z ludów 
świata,  wre szc ie  taka  s am a  ni en aw iść  do Rosjan,  jak  i do 
w szys tk ich  innych przedstawicie l i  rasy białej ,  u t rudnia  og rom
nie p o s t ę p  komunizmu.  Z r ę c z n o ś ć  j ed n ak  agitatorów so w iec 
kich,  ich zn a jo m ość  j ę zy k a  i miejscowych s to su n k ó w  n a d e r  
u m ie ję tne  w ykorz ys tyw an ie  d ąż eń  nac jonal is tycznych i p ro 
w a dzen ie  ca łe j  ro boty  właśn ie  p od  tym k ą tem  widzenia ,  na- 
d ew szys tko  zaś ogr om ne  sumy p ły n ące  z M o s k w y  — robią 
oczywiście  swoje,  p o zw a la j ąc  odnosić Sow ie tom  sze reg p o 
w a żn y ch  su kce sów .

V. Film w służbie bolszewizmu
ROLA SOWIECKICH DELEGACYJ HANDLOWYCH.

P o d  p o w y ższy m  tytułem czasopismo:  „Ik zal h a n d h a v e n “> 
organ „Nat ionale Bond T e g e n  R e v o lu t i e “ (Holand ja)  po d a j e  
in ter e su jące  s tud jum o zuż y tk ow an iu  fi lmu dla  pr opagan dy  
bo lszewickie j .  Z  tego to s tud jum  p o da jem y  wyjątki .

Sekcja kinematograficzna ,,delegacji handlowej" S. S. S- R .
W Berlinie.

S o w ieck a  p ro p a g an d a  f i lmowa zas i lona zos ta ła  os tatnio 
p rzez  f i lmowe w yt wórn ie  n i em ieck ie  Jed n y m  z p ierw szy ch  
taki ch  w y tw oró w  produkc j i  n iemieckie j  jest  film w e d łu g  
ks iążki  G e ra rd ' a  H a u p tm a n n a  p. t. , ,Tkacz",  tworzący  obraz  
scen iczny  o p ierw ias tku p ropagandy  rewolucy jnej ,  pomimo 
że k s i ążk a  H a u p tm a n n a  tego p ierw ias tku  nie zawiera .
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K o r e s p o n d e n t  p i sma , ,Telegraaf“ twierdzi  że, dla o t rzy
m an ia  dob rego fi lmu p ro pagandow ego ,  t rzeba  było zmienić 
osno wę ks iążki .  P r z e ró b k a  w zupe łnośc i  os iągnęła  cel  z a 
mie rzony  p rz ez  t en d en c y jn e  w y jask raw ien ie  sze regu faktów.  
O g ląd am y  w filmie tym scenę ob iadu na  dw orz e  cesarskim,  
w czas ie  k tó rego j ed en  z H o he nzo l le rn ów ,  p rzeds tawiony 
j ako  no to ryczny  głupiec,  rozdaje  ordery.  Dale j  — wplec io  
no w  t reść  s cen ę  rozs t rze l iwania  wzię tą  z fi lmu ,,P an ce rn ik  
P o t io m k in 44. Z  ar ty s tycz nem  zacięc ie m u w y p u k lo n o  j a s k ra 
wy kon t ra s t  m iędzy b o g a c tw e m  k u p c a  Dreiss igera  i n ę d z ą  
robotników.  Szczególny  j e d n a k  za ch w y t  k om un is tó w  w y w o 
łuje scena,  w które j  Chrys tus  natu ra lnej  wielkości ,  rozpię ty 
na  krzyżu,  zos ta je  rozs t rze lany i rozbi ty  kulami  na  k a w a ł k i 4 .1).

Czasopismo ho lend er skie  s tawia  pytanie' . , ,Kto finasuje  
Wytwóczość filmową tego rodzaju

„ W y tw ó rn ie  n iemieck ie  n ie  mają  k u  t em u  ś ro d k ó w  — 
o dpow iedź  więc  jest  jasna: III cia M i ę d zy n a ro d ó w k a  M o s k i e w 
ska.  W s p ó łp r a c o w n ik a m i  są so w iec k ie  d e leg a c je  „ h a n d l o w e 44, 
z k tórych j akby p rz y p ad k ie m  n a jw ażn ie j s zą  rolę odgrywa  de- 
d e leg ac ja  h an d lo w a  w Ber l in ie44.

' P o m ięd zy  s e k c j ą  k inem atogra f iczną  delegacj i  hand low e j  
w  Berlinie,  a n i ek tó remi  fi rmami f i lmowemi w Hol and j i  zo
s tała  za war ta  u m o w a  n a  lat cztery,  z a p e w n ia j ą c a  w y tw ór
niom Holand j i  m o n o p o l  n a  fi lmy p r o p a g an d o w e  o Rosji  
bol szewick ie j .

Berlińska sekcja kinematograficzna M. O. P. R .  2)

Sek c j a  ta, k tó re j  n ie  nal eż y iden ty f ik owa ć z sek c ją  
wyżej  wym ien ioną  del egacj i  h an d lo w e j  S. S. S. R  , zdo ła ła  
wyświet l ić  sze reg ob ra zó w  f i lmowych  dzięki  zas i łkom loka l 
nych  sekcyj  M O P R ’u P o d a j e m y  spis  tych obrazów:

1 1 • Głód W Rosji (1921)■
2. W zdłuż  Wołgi ( I 9 2 ł ).
3. Kongres ludów wschodu w Baku {19221.
4. Trzeci Międzynarodowy Kongres Komunistyczny (1922).
5. Pięć lat ustroju sowieckiego (1922).
6. łf/  cieniu Rosji (1923).
7- M atka i dziecko w Ros/i Sowieckiej (1923).
8. Czerwony rok (1923).
9. Wychowanie dzieci.

10. Pierwszy maj 1923 r. w Moskwie (1923).

\) W y św ie t lan ie  tego filmu zosta ło  w  H oland ji  i Francji  z abronione.
) MU PR  czyii Międzynarodowa Organizacja Pomocy Rewolucjonistom zosta 

ła  u tw orzona  przez  bo lszew ików  z cen tra lą  w Moskwie i oddz ia łam i w e 
wszystk ich  p a ń s tw a ch  O w yw ro tow ej  akcji M O P R  u „ W alka z bolszewizmemu 
ogłosiła  szereg d o k u m en tó w  w I l-g im  zeszycie (Red.) .
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/ /. Ostatnia podróż rosyjskiego dyplomaty (1924).
12- Śmierć Lenina (1923).
13. W  sercu Czerwonej Rosji (1924)
14. Piąty Kongres Kominternu (1924).
15- Cud żołnierza Iwana (1924).
16. Maj ludów (1923v
17 Głód W Niemczech (1923).
18. Międzynarodowa Czerwona Pomoc t. .j M. O ■ P. R .  i je j  

działalność w Rosji
19■ Film propagandy Międzynarodowej Czerwonej Pomocy

( M O  P R ’u).
2 0 .  Jego zew  (Zew Lenina).
21. Dom Golbury.
22 . Czarne złoto.
23- Czerwony okres ( Czerwona fala).
24. Walka.
25 , Skarb.
26- ,,Święto Jana“, (film antyreligijny)
27- Kooperacja na Wsi.
28. Gwiazda i półksiężyc.
29 . Czarny turban.
3 0 .  Tamilla (według powieści Duchesne’a).
31. Naczelnik stacji (według Puszkina).
32 . Wieczny małżonek (według Dostojewskiego)■
33. Dekabryści.
34. Steńka Razin.
35. M esz-M end  (Według Jim Dollar).
36- Lallęa z  milionami (według Ozzep).
37. Ibikus (Według 7 ołstoja).
Po  za f i lmami o p ra co w an e m i  przez  M O P R  a wyszc zegó l-  

n ionemi  powyżej ,  na l eż y w ym ienić  również  filmy w y k o n a n e  
p rz ez  Prolet-Kino w  S. S S. R  :

1. Pancernik Potiomkin.
2. Zatoka śmierci.
3- Hamburg na barykadach fwedług Laussa Reisnera)
4. Czarny czwartek.
5. Szósta część świata.
6- Polikisza
7  Dziesięć dni wstrząsających ziemią.
S zer eg  z w ym ien ionych  f i lmów w yśw ie t l ano  w wi elu 

p a ń s t w a c h  E u ro p y  i A m eryk i .  Dopie ro  w os tatn ich  czasach  
rz ądy  i s p o ł e c z e ń s t w a  cywil i zowa ne zaczę ły  o r j e n to w a ć  się, 
że m a ją  do czynien ia  z zo rg an izo w an ą  na  s ze ro k ą  skalę  p ro  
p a g a n d ą  bolszewicką.  Z w r a c a m y  się do w ład z i p ism po l
sk ich  z gorącym ape le m ,  by ba c zn ie  cz uw a ły  n ad  wyświet -  
lanemi  w  Pol sce  filmami i ene rgiczn ie  p rz ec iw s taw ia ły  się pro
p ag an d z ie  bol szewick ie j ,  za  p o ś redn ic tw em  kina  uprawiane j .  
N ied aw n o  wyśw ie t l ano  u nas  bol szew ick iego  ,,Burłaka z  nad
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W ołgi“. Film „Miłość Maturzysty“ (W arsza w a ,  k ino ,,Wocłe 
wi l“ , jes i eń  1927) m a w yra źn e bo l szew ic k ie  tenden c je ,  
a n iez l iczone filmy „sensacyjni e  e r o tyczne"  z gołemi  „ar tys t 
kami" ,  z a s y p u ją ce  od dłużs ze go  czasu  kina  ca łe go świata,  
p ra cu ją  n ad  ro z k ła d em  m ora lnym mas  i do bo l szew iz ow an ia  
t ł u m ó w  znacznie  się przyczynia ją .

Czas  zabrać  się na  ser jo  do wa lki  z t em  złem.

VI. Kongres M iędzynarodówki 
b. K om batantów .

M ięd zy n a ro d ó w k a  byłych u cz e s tn ik ó w  wojny świa towe j  
czyli  Internationale des Anciens Combattants (/ .  A  C . ) — to 
jeszcze  jed na  b o l szew ic k a  organizacja  dzi a ła ją ca  n a  terenie  
p a ń s t w  an tybo lsze wickich .  Piąty ko ngre s  tej organizacj i  o d 
był  się w Bruxeli w czas ie od II do 13 c z e rw ca  b. r. O b r a 
d o m  p rz ew o d n icz y ł  os ław iony Henri Barbusse, no to ry cz ny  agent  
Komin ternu ,  zna ny ze swej  w yw ro to w e j  działa lności  na  t e r e 
nie  Francji .  P o c z ą tk o w o  o b ra d o w an o  w  M aiso n  du Peuple ,  
późn ie j  zaś przen ie s ion o się do Mai son des  T r a m w a y m e n ,  
u fu ndow a nego  za bo l szewick ie  p ieni ądze .  Ł)

Ko ngre s  zgromadzi ł  d e leg a tó w  z Francji (A R. A.  C. 
czyli A ssocia t ion  R epubl ica ine  des  A n c ie n s  C om bat tan ts  
i F. O. P.),  z Sarry, Niemiec, Włoszech, Czechosłowacji, Belgji 
(A nc ien  Comba t ta n ts  Social i stes)  i... z Rosji Sowieckiej•

W  czasie  ob ra d u jawni ły  się wyra źne  kom un is ty czne  
ten denc je .

De legac i  z F rancj i  i z Belgj i  zgodzil i  się na  przy jęc ie  
do I. A. C. sekcj i  bolszewickie j  (sowieckiej ),  r e p r e z e n t o w a 
nej  p rz ez  b o l szew ik ów  Czernina, Koroczkina i Stańko, nie chciel i  
się j ed n ak  zgodzić na  n iezw łoczne udz ie l en ie  bo l szew ik om  
praw a  głosu d ecydu ją cego  na  o d b y w a ją cy m  się kongres ie .  
Po ba rdzo  burz liwych o b ra d ach  doszło  do za targu:  del egaci
A.  C. S. (z Belgji) i de legaci  F. O.  P. (z Francji ) wystąpi l i  — 
prz ynaj m nie j  chwilowo — z M ię dzyna ro dów ki  (I. A.  C ).

Pos tano wiono więc  z r ek o n s t ru o w ać  1. A  C p rz y  p o m o 
cy d e lega tów  A. R- A. C. (z Francji ),  de l eg a tó w  b o l s z ew ic 
kiej  organizacj i  W.  1. K. O. z Rosji  Sowieck ie j  (Wsieross ij -  
sko je  In wa l id skoje  K o o p e r a t i w n o j e  O bszc zes tw o? )  i d e l e g a 
tów  z Niemiec.

W  sk ład  now e g o  komitetu wykonawczego w cho dzą:
Henri Barbusse, s ek re t ar z  generalny.

Por.  Waliza z bolszewizmem zaszyt IV str. 5, k o re sp o n d en c ja  z Belgji.
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Desphilippon. z A ssocia t ion  R epub l i ca ine  des  A n c ie n s  
C o m b a t ta n t s  (z Francji ).

Graefe, z m i ę d zy n a ro d o w e g o  zrze szen ia  ofiar wo jny 
i p ra cy  (z Niemiec).

Koroczkin, W .  I. K. O. z Rosji  Sowieckie j .
Vittorio, L e y a  P role ta r ja  C omba t te nt i  ( r ekrutuje  c z ło n 

k ó w  w e  W ło s z e c h ,  Francj i  i Argentyn ie ) .
Alles, z j ed n o czo n e  zrze szen ie  ofiar w o jny  (zagłębie  Sarry).
Kopasz, s łowac k ie  zrze szen ie  ofiar wojny  (z Czechowacj i ) ,
Senghor, liga obrony czarnej  rasy.
P o  dokon an iu  w y b o ró w  przenies iono  się do Mai son des  

T r a m w a y m e n ,  ul ica Po in ęon  Nr. 17, gdzie zo rgan izowano 
spec ja lne  ze b ran ie  dobra ny ch  przedstawicie l i  m ie js cowych 
komuni s tów,  do k tó ry ch  wyg łoszo no  szereg p rzem ów ień .  
Barbusse  i W ł o c h  Vi t tor io  a tako w al i  — jak zw yk le  — k a p i 
ta l izm i faszyzm,  n ie  s z c zęd ząc  kom un is ty cznych  wyzwisk.

Barbusse  n a  za k o ń cze n ie  oświadczył:
„ Tu u) tej sali, dokąd nie zdołała dotrzeć policja, nie bójmy 

się powiedzieć, że na opór odpowiemy oporem a na siłę odpowie
my siłąu.

A g e n to w i  K o m in te rn u  — Barbusse  owi, na leży wyrazić  
wd z ięcznoś ć ,  że sw em i  s łow am i uła twi ł  ogółowi  sp o k o jn y ch  
obywate l i  wszyst k ich  p a ń s t w  zor .jentowanie się w  p ra w d z i 
wej  roli 1. A.  C. Jes t  to j ed na z p o m ocn iczych  organizacyj  
M osk iew sk ie j  M iędzyna ro dów ki ,  m a jąc a  za zadan ie :  I) t w o 
rzenie  b o jó w e k  ko munis tycznych,  2) upra w ian ie  b o l s zew ic 
kiej  propa gandy ,  3) p rz ec iw s taw ia n ie  się i s tniejącej  F ed er ac j i  
M iędzyna ro dow e j  byłych k o m b a tan tó w  (F. I. D. A.  C ).

Na o w y m  kong re s ie  po w z ię to  też u c h w a ł ę  „przeciwko 
faszyzmowi i niebezpieczeństwu wojny", k tó ra  to u ch w ała  zos ta 
ła o p u b l ik o w a n a  w bolszewick ie j  Międzynarodowej korespon
dencji w num erz e  z dnia 6 l ipca 1927 r o k u

„ V  kongres /. A.  C. gorąco protestuje przeciwko ohydnym 
i krwawym prześladowaniom przez fa szyzm  i przeciwko dzikiej  
antyrosyjskiej ') i anty chińskiej polityce"...

Bolszewicy,  ci notoryczni  kaci  i zbrodniarze ,  śmią za b ie 
rać głos  w sprawie  „dz ikości"  i „k r w aw y c h  p rz eś lad ow ań"!

Kom ite t  W y k o n a w c z y  I. A.  C. — jak  głosi inna  u c h w a 
ła  — m a  u tworzyć bibljotekę antywojenną... Z a p e w n e  u m ie 
s zczony zostanie  tam obfity zbiór bol szew ic k ich  inst rukcyj  
o wy  woły  wan iu  wojny dom ow ej  i p o w s z e c h n e j  w o jny  socjalnej. .

') Czytaj: antybolszeu)icl(iej, gdyż bo lszew icy  nie są rządem  rosyjskim, 
lecz sp iskiem  m iędzy n aro d o w y m . Poli tyka  p ańs tw  cyw ilizow anych  przec iw ko 
nim, a nie przec iw ko n a rodow i rosy jsk iem u jest  sk ie rowana .



VII. Polska.
I. Z. frontu wewnętrznego.

K om unis tyczna  Par t j a  Polski  na drugim swoim zjeździe 
p a r ty jnym  w 1923 ro k u  uchwal i ł a  rezolucje,  k tó re  s tworzyły  
„bolszewicki fundament dla rozszerzenia i umocnienia wpływów 
partji..." — T a k  brzmi  w y ją tek  z p u n k tu  9 rezolucyj ,  p rz y ję 
tych  p rzez  V  Kongre s  Kominternu,  k tóry  rozpoczął  się 
w  M o sk w ie  w dn. 18 cz e rw c a  1924 r. i t rwał  oko ło  t rzech 
tygodni.

K ong re s  ten  o p raco w ał  bardzo  obsze rny  program d z ia 
łania Komin ternu ze s zc zegó lnem  uw zglę dn ie n iem  taktyki, ja 
k ą  mają  się k ie ro w ać  w swej  akcji  wszyscy komuniśc i  M. in. 
w ysun ię to  tam hasło „jednolitego fron tu"  W Wilce „o rząd ro
botniczo-chłopski" 1). Sama t ak tyka  „ jednoli tego f rontu"— to ty l 
ko spec ja lna  m e to d a  mobi lizacj i  m as  i rewolucyjnej  agitacji .  
Kom in tern  wyraźnie  p rz y te m  zas t rzegł  się p rzed  j ak ąk o lw ie k  
formą sko l igacen ia  pol i tycznego z so c ja ldemokrac ją ,  s tarając 
się j ed n ak  nas t ra ja ć  mas y na  ton rewolucyjny, z drugiej  zaś 
s t rony s topniowo p ozysk iw ać  p r z e w ó d c ó w  grup,  nie idących 
ca łkow ic ie  drogą komunis tyczną.

Okres wyborów do samorządów w r. b. był  w span ia łą  o k a 
z ją  dla k om un is tó w  w celu za s to sowan ia  wsp om niane]  t ak ty 
ki „jednolitego frontu". Nr. 22 „Robociarza" 2) z dn. 9 paź dzi er 
n ik a  b. r. zamieści ł  na  czele ar tykuł  p. t. „ O  jednolity front 
robotniczy W wyborach łódzkich" Z n a j d u j e m y  tam taki  oto w y 
jątek:  „ . . .Wyra zem  konieczno ści  zwarcia  s ze re gów  całe i  k l a 
sy robotniczej ,  ca łe j  ludności  pracującej  w wa lce  ze z j e d n o 
cz o n y m  p o d  k o m e n d ą  fa szys towską oboze m  jego wrogów 
k la s o w y c h  był apel  lewicy zw ią zk o w e j  i P. P. S Lew ic y  do 
z a r z ą d ó w  par ty jnyc h  socja l i s tycznych o wystąpienie W jednoli
tym froncie na wyborach". N a w oływ an ia  te j ednak  nie dały 
p o ż ą d a n e g o  rezul tatu,  więc P. P. S L ew ic a  i o pozyc ja  zw ią z
k o w a  utwo rzy ły  t. zw. Blok Jedności Robotniczej, naw ołu jąc  
w sz y s tk i c h  ro bo tn ików  „bez różnicy p rzek on ań ,  k tórym j e d 
n ak o  zagraża  a tak  fa szystowski"  do głr sow an ia  n a  sw oją  
listę nr. 5 O k a z a ł o  się jednak,  że w y s tęp u jąc y  p od  n a z w ą  
Bloku Jedności  Robotnicze  są tak  dal ec e  za an g ażo w an i  w  ro 
bocie  ko munis tyczne j ,  iż główna komisja wyborcza zmuszona 
była listę nr. 5  unieważnić Komuniśc i  pracowal i  dalej ,  agi tu
jąc za g łosow an iem  na un iew ażn ioną listę, rozlepia jąc  t r a n s p a 
re nty  kom un is tyczne,  wznosz ąc  podcz as  manifestacj i  p rzed  
mag is t ra tem łódzk im  okrzyki  p rz ec iw ko  komisj i  wyborczej

D Dział VIII i IX części I rezolucji V  Kongresu  Kom internu, zaw ie ra 
jące j  tezy taktyczne.

2 O rgan  P. P. S. Lewicy, k ierowanej  przez kom unis tów .
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oraz o b ec n em u  rządowi  Wielu  komuni s tów aresz towa no.  
W y n ik i  roboty kom un is tyczn ej  do piero  po  do k o n an y ch  w y 
borach  wyszły  na  jaw: na  ogólną  l iczbę 200.750 głosów w a ż 
nych,  oddano  4 2 .P 9  głosów na unieważnioną komunistyczną listę 
nr- 5. Ż y d o w s k i  ko mun izu jący  Bund  uzys ka ł  13.993 g ł o s ó w -- 
m a n d a tó w  6

Nietylko w Łodzi  komuniśc i  wykazal i  ożyw ioną  dzia
łalność.

W  Grodnie komuniśc i ,  w y s t ęp u jąc y  pod n az w ą  Zjedno
czonego Blol^u Robotniczego wprowadz i l i  do R ady  Miejskie j  
5 sw ych  przedstawicie l i ;  kom uni zu jący B und  o t rzymał  
3 mandaty .

W  Łomży  komuniści  pozostal i  bez mandatu ,  uzysku jąc  
ty lko 334 głosy,  Bund  j e d n ak  uz yska ł  2 mandaty .

W  Kaliszu żydowski  Bund  o t rzymał  2 mandaty;  na un ie 
w ażn io n ą  listę „Jedności Robotniczej“ g łosowało  1003 k o m u 
nis tów.  Rieżal. Socj. Partja Pracy (k om un izu jąc a  grupa  Drob- 
n e r a )— 3 mandaty .

W' Kielcach komuniści ,  w y s tęp u jąc y  pod n az w ą  „Jedności 
Robotniczej1' , uzyskal i  1 mandat .  Niezależni Socjaliści k o m u 
nizu jąca  g rupa Drobne ra )  uzyskali  2 m anda ty

W  Częstochowie un i ew ażn iono  701 g łosów  ko m u n i s ty c z 
nych,  Bund  uz yska ł  1 mandat-

W e  Włocławku  Bund uzyska ł  2 mandaty .
W  Zawierciu u n iew ażn iono  2425 g łosów od danych  na 

listę kom uni s tycznej  ..Jedności Robotniczej".
P o u c z a j ą c a  statystyka!. . .  Jeszcze  w y m o w n ie j s ze  jest  

j ed n ak  ze s taw enie ważn ie js zych  w y p a d k ó w  z frontu wewnętrz
nego, na  k tórym nasza  dzie lna  pol icja  i sądy zmasrają s ię 
z bo l szew ic ką falą.

W ilno . 24.IX. — A r e s z to w a n ie  a g ita to ra  so w ie ck ieg o . Aresztowa
no tu kancelistę biura Związków Zawodowych B o ru c h a  G ołąba. Jak  się 
okazató Gołąb przybył niedawno z Rosji . Sowieckiej, gdzie zajmował wy
bitne stanowisko w partji komunistycznej i wydelegowany został przez 
nią do Wilna, ce lem  p ro w a d z e n ia  a g ita c ji w  ło n ie z w ią z k ó w  za w o d o w y c h .

S ta n is ła w ó w .  24.IX. — N a  tro p ie  a g ita c ji  w y w ro to w e j. Tutejsza 
policja polityczna wpadła na trop szeroko rozgałęzionej agitacji wywroto
wej, prowadzonej przez komunizującą partję „Sel-Robu“. Na trop napro
wadził niejaki Filip Łysyn, agitator Sel-Robu, aresztowany podczas prze
mówienia na nielegalnym wiecu we wsi pod Rohatyszem.

L w ó w . 24.IX. — S k a z a n ie  re d a k to r a  - k o m u n is ty .  Przed trybuna
łem sędziów przysięgłych we Lwowie odbyła się rozprawa o zdradę g łó 
wną przeciwko J a k ó b o w i K a m p lo w i, redaktorowi żargonowego pisemka 
komunistycznego „ B a s W o r t“. Kampel w swoich artykułach nawoływał do 
rewolucji i wojny domowej. Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazany został Kampel za zbrodnię zaburzenia publicznego na 6  miesięcy 
więzienia.

L w ó w . 28.1X. — S e p a ro w a n ie  p r z e w ó d c ó w  g ło d ó w k i w  w ię z ie n iu . 
W więzieniu przy ul. Batorego uprawiali głodówkę więźniowie polityczni. 
Wysunęli oni żądania, które sąd jako niemożliwe do przyjęcia — odrzucił. 
W więzieniu tem przebywa obecnie szereg więźniów, wmieszanych w afe
rę mordu dokonanego na ś. p. Kuratorze Sobińskim oraz kilkunastu ko
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munistów. Ponieważ władze sądowe, nawet przy pomocy interwencji 
ukraińskich adwokatów nie zdoiafy dotąd opanować głodówki, postano
wiono przeprowadzić separację przewódców giodówki. Przewieziono kilku 
„tuzów" do więzienia przy ul. Kazimierzowskiej t. zw. Brygidek.

L w ó w . 28.1X. — Nowa. s z a jk a  sz p ie g o w sk a .  Władze wojskowe 
wpadły na trop szajki szpiegowskiej, która prowadziła w swoim czasie 
akcję na Wołyniu, zwłaszcza w Równem, Ostrogu i Zdolbunowie. Śledztwo, 
którego wyniki trzymane są narazie w tajemnicy, zatacza coraz szersze 
kręgi. Aresztowano kilka osób.

L w ó w . l.X. — W y ro k  na  k o m u n is tó w . Dnia 29 b. m. późną nocą 
zapadł tu wyrok na komunistów ze S tr y ja .  Trybunał postawił ławie przy
sięgłych 7 pytań głównych i 7 dalszych. Po wydaniu przez przysięgłych 
werdyktu, trybunał ogłosił wyrok, skazujący oskarżonego K e lle ra  na 2 la
ta ciężkiego więzienia, W a g e m a n a  na 1 rok ciężkiego więzienia, Z a s zc za -  
ka  na 10 miesięcy, K u ra c h a  na 6  miesięcy ciężkiego więzienia z zastoso
waniem obostrzeń. Wszystkim skazanym zaliczono areszt śledczy, 2-ch 
.oskarżonych uniewinniono.

W o łk o w y sk .  27.IX. — W y k r y c ie  k o m ite tu  k o m u n is ty c z n e g o .  Na 
terenie, powiatu wołkowyskiego policja wykryła rejonowy komitet komu
nistycznej partji Zachodniej Białorusi. W związku z tern aresztowano 19 
osób, przy których znaleziono obfity materjał obciążający. Dalsze docho
dzenia w toku.

T a rn o p o l. l.X. — A r e s z to w a n ie  n ie le tn ic h  k o m u n is tó w .  W związ
ku z próbami demonstracyj komunistycznych, pozostających w łączności 
z okólnikiem Centralnego Komitetu młodzieży komunistycznej w Polsce 
w sprawie zorganizowania w poszczególnych ośrodkach obchodu 13-go 
międzynarodowego dnia młodzieży komunistycznej, policja aresztowała 
kilku młodych robotników w wieku od 18 do 2 2  lat, w przeważnej części 
żydów. Przy rewizjach, dokonanych w domach aresztowanych, znaleziono 
czasopisma komunistyczne.

W ilno . 2.X. — P ro c es  „ H ro m a d y "  i N ie z a le ż n e j  P a r tji  C h ło p sk ie j.  
Śledztwo w sprawie zlikwidowanej białoruskiej robotniczo-włościańskiej 
Hromady, prowadzone równolegle przez Sąd Okręgowy w Wilnie, oraz 
sądy w Nowogródku, Pińsku, Brześciu nad Bugiem, Grodnie i Białymsto
ku, zbliża się ku końcowi. Na skutek trudności technicznych, rozprawy 
sądowe, które będą się odbywać jednocześnie w kilku sądach okręgo
wych, rozpoczną się w marcu. N a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h  za s ią d z ie  o g ó łem  
o k o ło  400 osób, w  te j  lic zb ie  3 p o s łó w , z a ło ż y c ie l i  H r o m a d y . Dalszym e ta 
pem prac śledczych władz sądowych, jes t  rozpatrzenie sprawy Niezależnej 
Partji Chłopskiej. Wśród oskarżonych z okazji działalności N. P. Ch. znaj
dują się posłowie H o ło w a c z  i W o ło szy n , którzy należeli do obu stron
nictw jednocześnie, utrzymując pomiędzy niemi kontakt. W zbliżających 
się procesach Hromady i N. P. Ch. zeznawać będzie z obu stron przeszło
1 . 0 0 0  świadków.

Według informacyj z kól miarodajnych w pierwszych dniach listo
pada wszystkim oskarżonym wręczony zostanie akt oskarżenia. W samym 
Wilnie na ławie oskarżonych zasiądzie około 110 członków białoruskiej 
Hromady, w tej liczbie 3-ch posłów białoruskich: T a r a s z k ie w ic z , R a k -M L  
c h a jło w s k i  i M io tła , którzy w swoim czasie przewiezieni zostali z Wilna 
do więzienia we Wronkach. Rozprawa odbędzie się w lutym lub marcu 
1928 r. Zupełnie zrozumiałe, iż budzi ona zainteresowanie nietylko na 
Wileńszczyźnie, ale i w catej Polsce, albowiem w y jd z ie  p o d c z a s  n ie j  na  
ja w ,  d z ia ła ln o ś ć  tr z e c ie j  m ię d z y n a r o d ó w k i  n a  te re n ie  n a s z y c h  z ie m  
w sc h o d n ic h .

W ilno . 13.X. — A r e s z to w a n ie  je d n e g o  z  p r z e w ó d c ó w  „ H ro m a d y 11. 
Z rozkazu prokuratorji policja polityczna przeprowadziła rewizję w miesz
kaniu znanego działacza białoruskiego, A n to n ie g o  Ł u c k ie w ic za , którego 
aresztowano i przewieziono do więzienia na Łukiszkach. Aresztowanie 
wywołane zostało wykryciem ścisłego związku i współpracy Antoniego 
Łuckiewicza z akcją przeciwpaństwową przewódców Hromady, przebywają
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cych od dłuższego czasu w areszcie prewencyjnym w więzieniu śledczem 
we Wronkach pod Poznaniem, Antoni Łuckiewicz byt jednym z pierwszych 
twórców ruchu białoruskiego. Jeszcze w r. 1905 był pierwszym redakto
rem tygodnika białoruskiego „ N iw a “. W czasie okupacji niemieckiej Łuc
kiewicz był gorliwym propagatorem niepodległości państwa białoruskiego. 
Podczas pertraktacyj pokojowych w Wersalu Łuckiewicz przebywał w Pa
ryżu, gdzie starał się o zatwierdzenie niepodległej republiki białoruskiej, 
której miał zostać prezydentem. Łuckiewicz przebywał w Paryżu za pie
niądze otrzymywane od Petlury.

W a rsza w a . 3.X. — W y k r y c ie  s z a jk i  k o m u n is ty c z n e j .  Policja po
wiatu warszawskiego dokonała przeszło dwudziestu rewizyj w J e z io r n ie  
u osób, podejrzanych o uprawianie agitacji komunistycznej. Podczas re 
wizji natrafiono na konferencję komunistyczną, na której obradowano nad 
zorganizowaniem akcji czynnej przeciwko państwu. Wśród obradujących 
znajdowali się zdeklarowani działacze komunistyczni. Aresztowano kilka
naście osób i znaleziono wiele dokumentów kompromitujących.

P o zn a ń . 3.X. — W y r o k  w  p ro c e s ie  k o m u n is tó w . Dzisiaj w połud
nie ogłoszony został wyrok w procesie przeciw szajce komunistów, oskar
żonych o działalność wywrotową na terenie Wielkopolski. Proces ten, jak 
wiadomo, ciągnął się od przeszło 2 tygodni przed sądem karnym w Po
znaniu. Sąd uznał winnymi zbrodni przygotowywania zamachu stanu i ska
zał: L ip sk ie g o  i M o h ra  na karę 2 i pół lat twierdzy każdego, S z a ła j t is a  
na 1 i pół roku twierdzy, K o z iń sk ie g o  i M a łe c k ie g o  na karę twierdzy po 
pół roku i zaliczył wszystkim oskarżonym areszt śledczy. Siedmiu oskar
żonych m. in. Bema i Badowskiego uwolniono.

P a ry ż . 4.X. — C en tra la  k o m u n is ty c z n a  d la  P o ls k i w  G d a ń s k u . 
Dziennik rosyjski „ P o śled n ija  N o w o s t i“ donosi, że Komitet Wykonawczy 
Międzynarodówki komunistycznej uchwalił utworzenie centrum propagan
dy komunistycznej w Polsce, które ma być otwarte w G d a ń sku . Organ 
emigracji rosyjskiej „ W o z r o ż d ie n je “ podaje ciekawe informacje w tej 
sprawie. Aby zapobiec ewentualnym utrudnieniom w działalności tej cen
trali ze strony władz gdańskich, rząd sowiecki zamierza poczynić szereg 
poważnych zamówień w stoczniach i zakładach przemysłowych w Gdańsku.

W a rsza w a . 5.X. — N a p a d  k o m u n is tó w  na  w y w ia d o w c ę  p o lic j i  p o 
l ity c z n e j .  Na przechodzącego w nocy ulicą Podwal wywiadowcę policji po
litycznej J a n a  K ilh n a  (ul. Rybaki 7) napadło czterech komunistów, którzy 
zbili go laskami do utraty przytomności i zbiegli. Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia prywatnego i stwierdziwszy uszkodzenie czaszki—przewiózł go 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. Wszczęte natychmiast dochodzenie, 
ustaliło, że jednym ze sprawców zamachu jest niejaki S z y p u ła ,  którego 
po aresztowaniu osadzono w areszcie. Dalsze, śledztwo w toku. Ranny 
Kuhn po kilku dniach zmarł. Cześć jego pamięci!

Z a  z d r a d ę . Aspirant B o le s ła w  P a w ło w ic z  został w roku zeszłym 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej za zdradzenie tajemnicy służ
bowej. Okazało się, że Pawłowicz wydawał w ręce Sowietów listy zawie
rające nazwiska konfidentów policji politycznej polskiej. Sąd okręgowy 
skazał Pawłowicza na 1 rok więzienia, sąd apelacyjny zwiększył mu karę 
do lat 5-ciu. Sąd Najwyższy wyrok skasował i w dniu wczorajszym spra
wa po raz drugi znalazła się na wokandzie sądu apelacyjnegó, który po
nownie skazał oskarżonego na 5 lat więzienia.

W a rsza w a . 6 .X. — K o m u n is tk a  p r z e d  są d e m . W Sądzie Okr. 
zasiadła na ławie oskarżonych młoda żydówka, 23-letnia C haja  R o z e n s z łe in  
pod zarzutem należenia do Z. M. K. oraz kolportowanie bibuły komuni
stycznej. Oskarżona została zaaresztowana na wiecu robotników przemy
słu spożywczego w lokalu Teatru Powszechnego, gdzie wraz z „towarzy
szami" usiłowała „rozbić" wiec. W chwili aresztowania podała się za He
lenę Skrzypek. Dopiero w toku śledztwa stwierdzono jej autentyczne 
nazwisko. Ponadto ustalono, że Chaja posługiwała się jeszcze nazwiskiem 
Miitzenmacher i Rediko. W czasie rozprawy, gdy przewodniczący sędzia 
Kozakowski zapytał co do pochodzenia tych dwóch ostatnich nazwisk —
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oskarżona odrzekła: Mutzenmacher—to mój rodzony mąż, z którym wzię- 
łam śiub w Moskwie. Rediko—to nazwisko, które przybraliśmy dowolnie, 
bowiem prawo sowieckie zezwala na to w chwili zawarcia związku mał
żeńskiego.

B ę d z in . 6 .X. — S k a n d a l  k o m u n is ty c z n y  n a  o b c h o d z ie  P. P. S . 
W Będzinie na akademję urządzoną z racji obchodu „dnia młodzieży ro
botniczej", przybyli głównie komuniści i tylko dzięki interwencji policji ci 
ostatni nie ujęli steru w swe ręce. W pewnej chwili, korzystając z panu
jących na sali ciemności, ktoś rozrzucił odezwy komunistyczne, wobec 
czego akademję pośpiesznie zakończono, a policja zajęła się zebraniem 
ulotek. Aresztowano kilka osób.

S o sn o w ie c . 7.X. — 3 la la  w ię z ie n ia  z a  d z ia ła ln o ś ć  a n ty p a ń s tw o w ą .  
Na ławie oskarżonych w tutejszym sądzie okręgowym zasiadł 22-letni 
A n to n i  K ę p k a , oskarżony o należenie do związku młodzieży komunistycz
nej i branie udziału w działalności wywrotowej. Rewizja przeprowadzona 
u niego w nocy z 4 na 5 czerwca ub. r. dała pomyślne wyniki. Znalezio
no broszury, czasopisma i odezwy oraz ulotki nawołujące do obalenia 
w drodze rewolucji „panowania szlachty i burżuazji" oraz do walki maso
wej robotników z panującym ustrojem w Polsce pod hasłem: „ N iech  ż y je  
re w o lu c ja  m ię d zy n a ro d o w a !  N ie c h  ż y je  k o m u n iz m !“ i t. d. Kępka nie przy
znał się do winy. Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy winę oskarżo
nego udowodnili w całej rozciągłości, Sąd ogłosił wyrok skazujący Kępkę 
na 3 lata więzienia, zamieniającego dom poprawy, z pozbawieniem praw.

W a rsza w a . 8 .X. — 0  s zp ie g o s tw o . W sądzie apelacyjnym odbył 
się proces o szpiegostwo na rzecz jednego z ościennych państw. Na ła
wie oskarżonych zasiedli: J ó z e f  C ze c h o w sk i, K a z im ie r z  B a n a c h  i W a c ła w  
P o r c z y ń s k i .  Pociągnięto ich do odpowiedzialności karnej z art. 111' ko
deksu karnego według którego za zakomunikowanie w interesie państwa 
obcego tajnych wiadomości, dotyczących zewnętrznego bezpieczeństwa 
Polski, grozi kara do 15 lat ciężkiego więzienia. Oskarżeni działali na t e 
renie Warszawy. Rozprawa w sądzie apelacyjnym, tak, jak i w pierwszej 
instancji, odbyła się przy drzwiach zamkniętych.

Sąd apelacyjny skazał Wacława Porczyńskiego, studenta politechni
ki na 4 lata więzienia. Dwóch innych współoskarżonych: Józefa Czechow
skiego i Kazimierza Banacha sąd apelacyjny uniewinnił.

W a rsza w a . 12.X. — Z n ó w  sp r a w a  o s zp ie g o s tw o .  Sąd okręgowy 
wyznaczył termin sprawy oskarżonych o szpiegostwo: D a n ie la  W ie tre n k i,  
S u r y  N a jm a r k  i J a n a  K o w a lsk ie g o . Rozprawa odbędzie się 9-go grudnia.

K ra k ó w .  8 .X. — M a so w e  a re sz to w a n ia  na  P a n ie ń sk ic h  S k a ła c h .  
Od dłuższego już czasu brygada śledcza dla przestępstw antypaństwo
wych obserwowała działalność Zw. młodzieży komunistycznej, który sku
piał przeważnie m ło d z ie ż  ż y d o w s k ą .  Do swej niecnej roboty wykorzystał 
ów związek wielkie święto żydowskie sądny dzień, aby pod tą pokrywką 
w razie „nakrycia" usprawiedliwić się przed władzami, że demonstrują 
przeciw rytuałowi. To też gdy policja otrzymała wiadomości o zebraniu 
się większej ilości młodzieży żydowskiej na Panieńskich Skałach, na ob
szernej polanie lasu Wolskiego wysłano tam szwadron policji konnej. Ze
brany tłum w liczbie przeszło 1 0 0  osób zaczął obrzucać funkcjonarjuszy 
policji artykułami spożywczemi zakazanymi rytuałem. Policja przystąpiła 
do aresztowania wiecowników. Aresztowano 74 osoby płci obojga, tak ze 
sfer inteligencji, jak i robotniczych. W czasie rewizji, znaleziono u aresz
towanych rewolwery, sztylety i boksery, ukryte w zanadrzu, nad,to bro
szury i pisma treści komunistycznej. Śledztwo i aresztowania na terenie 
całego Krakowa trwają w dalszym ciągu.

K ra k ó w . 12.X. — A r e s z to w a n ie  dr. R o te n b erg a . W związku z wy
kryciem przez policję krakowską tajnego zebrania komunistycznego, 
aresztowano aplikanta sądowego dr. R o te n b e r g a , który pracował w biu
rze sędziego śledczego okręgowego sądu karnego w Krakowie. A r e s z to 
w a n y  b ra ł  u d z ia ł  w  w y k r y łe m  z g r o m a d z e n iu  k o m u n is tó w .

B r z e ś ć  n a d  B u g ie m .  13.X. — W a lka  z  ro b o tą  w y w ro to w ą . W Ko-
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bryniu w wyniku dłuższej obserwacji władz bezpieczeństwa policja wkro~ 
czyła do lokalów Związków Zawodowych przy ul. Brzeskiej, gdzie zasta" 
no t. zw. m a s ó w k ę  k o m u n is ty c z n ą .  Zatrzymano 70 osób różnych narodo
wości, wśród nich znanych na terenie powiatu działaczy komunistycznych 
ofaz kilkanaście kilogramów ulotek pisanych w języku żydowskim o treści 
antypaństwowej.

Z a m o ść . 14.X. — A r e s z to w a n ie  ż y d ó w -k o m u n is tó w . W dniu 11 b. 
m. na stacji kolejowej w Zamościu kręciło się kilku żydów. Podejrzane 
ich zachowanie się zwróciło uwagę policji. Trzech z nich zostało a re sz 
towanych. Są to: 21 letni H a r m a n  J o e l-Z y s , 18 letni Z a lc m a n  M o jż e s z  
i 18 letni F ra jlic h  B a jra c h , wszyscy z Zamościa. Przy aresztowanym Har- 
manie i Frajlichu znaleziono odezwy komunistyczne Z. M. K. o treści an
typaństwowej, pisane w żargonie.

W a rsza w a . 14.X. — W y ro k  w  są d z ie  a p e la c y jn y m .  Centralny
komitet partji komunistycznej wysłał w roku ubiegłym do Łodzi swych d e 
legatów, celem przeprowadzenia reorganizacji miejscowej grupy komuni
stycznej, nieokazującej od dłuższego czasu żadnej aktywności. Tymi m ę
żami zaufania byli M o ry c  J e g e r  i B o le s ła w  K u b ia k . Udali się oni do Ło
dzi, posiadając sfałszowane paszporty i rozpoczęli tam wywrotową dzia
łalność. Stworzyli na miejscu biuro, wyposażone w maszyny do pisania 
i wszelkie urządzenia techniczne do wydawania odezw. Jednak ta prze- 
ciwpaństwowa działalność Jegera  i Kubiaka trwała bardzo krótko, gdyż 
policja zdemaskowała ich, odbierając przy rewizji wysoce obciążający ma- 
terjał. Jegera  i Kubiaka stawiono przed sądem okręgowym łódzkim k tó
ry pierwszego z nich skazał na 5 lat ciężkiego więzienia, a drugiego na 
4 lata takiegoż więzienia. Sąd apelacyjny wyrok pierwszej instancji utrzy
mał w mocy.

S o sn o w ie c  15.X. P ro c es  k o m u n is tó w .  Wczoraj przed sądem okrę
gowym odbył się proces 18 osób, Polaków ze sfer robotniczych w wieku 
•od 20 — 45 lat, oskarżonych o przynależność do związku młodzieży ko
munistycznej i polskiej partji komunistycznej i o propagandę haseł prze- 
ciwpaństwowych, jako też organizowanie jaczejek komunistycznych na te 
renie Zagłębia Dąbrowskiego. Po całodziennej rozprawie zapadł wyrok, 
na mocy którego 10 osób skazano po 4 lata, 6  — po 2 lata, 4 — po ro 
ku więzienia, jedną osobę uwolniono. Oskarżeni przez cały czas przewo
du sądowego do winy się nie przyznawali, gdy zaś usłyszeli wyrok, r o z 
p o c z ę li  h a ła s  i o k r z y k i  o ra z  śp ie w  m ię d z y n a r o d ó w k i  tak, że policja mu
siała ich uspokoić groźbą użycia siły.

G rodno. 16.X. — A r e s z to w a n ie  k o m u n is tó w . Policja polityczna 
przeprowadziła rewizję w lokalu wyborczego komitetu Z je d n o c zo n e g o  B lo 
k u  R o b o tn ic ze g o . W rezultacie rewizji aresztowano 5 osób, znajdujących 
się na liście komunistycznej. Nazwiska aresztowanych trzymane są w ta 
jemnicy. Wiadomem jest, iż w ręce policji wpadł cały szereg kompromi
tujących dokumentów oraz kilka pudów bibuły komunistycznej, przygoto
wanej do kolportażu. Odezwy drukowane były w językach: polskim, bia
łoruskim, rosyjskim i żydowskim.

Ł ó d ź . 18.X. — G o ścin n e  w y s tę p y  k o m u n is tó w .  W szeregu
miejscowości województwa łódzkiego, w których wybory do rad miejskich 
są dopiero w przygotowaniu, wzmogła się znacznie agitacja komunistycz
na. Ma to miejsce w C zęsto ch o w ie , P io trk o w ie  i T o m a szo w ie .

Jak stwierdziły władze bezpieczeństwa, przyczynia się do wzmoc
nienia tej akcji ukończenie wyborów w Łodzi, skąd rozproszył się ludek 
Izraela, zorganizowany w rozkładowe kadry bolszewickie na prowincję, aby 
tam „robić wybory"'

Ł ó d ź . 20. X . — J a c z e jk a  k o m u n is ty c z n a  w  g im n a z ju m .  W gimn. 
żeńskiem im. Elizy Orzeszkowej wykryto ośrodek pracy komunistycznej. 
Policja polityczna aresztowała 6  uczennic żydówek z 8  klasy. Zarzuca się 
im przynależność do związku młodzieży komunistycznej. W mieszkaniu 
aresztowanych policja znalazła obfity materjał.
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Komurt:sta P o szc zu j .

W  pop rzed n im  zeszycie  „ Walki z  bolszewizmem“ d o n o 
siliśmy, że p o se ł  Pa szc zu k  wystąpi ł  z frakcji  k o m u n i s ty c z 
nej  i przeniós ł  się do klubu ukra ińskiego.  W  dn. 1 I p a ź 
dziernika  b. r. p o se l sk a  f rakcja  kom un is ty c zna  w y d a la  k o m u 
nikat ,  p o d a jąc  do wiadomości ,  że poseł  P a szc zu k  w y s to s o 
wa ł  list do frakcji  z prośbą  o ponowne przy jęc ie  go do jej 
gr ma. Frakcja  prośbie  P a s z c z u k a  odmówiła ,  twierdząc ,  że 
wy stąp ien ie  z frakcji  było słabością,  a w jej sze regach  n i e 
m a  miej sca  d la  ludzi s łabych.  C h a rak te ry s tyczne  jest,  iż 
po  tym fakcie P as z c zu k  znikł  bez  ś ladu i d o ty ch cz as o w e  
poszukan ia  nie odnioły skutku.

V I I  Z ja zd  Związku ZauodoWego Kolejarzy.

Dn ia  25 wrześn ia  b r, odbył  się VII Z j a z d  Z- Z.  K. 
z okazji  uroczystego otwarcia  n o w o w y b u d o w an eg o  Domu K o 
lejarzy w W a rsz a w ie  przy ul Cze rw oneg o  Krzyża.  Na otwar  
cie przybyli  przedstawicie le  Rządu,  pos łowie  oraz de legac i  
M iędzyna ro dow e go  Z w i ą z k u  T r a n s p o r t o w c ó w 1), do którego 
Z  Z  K. należy.

Z ja z d  rozpoczęto  odeg ran iem  „M iędzyna rodów ki"  (za
mias t  hy m n u  polskiego),  poczem  prezes  Z  Z.  K. poseł  Ku- 
ryłowicz, wygłos i ł  p rz em ówien ie  powitalne- M ó w c a  zwróci ł  
u w a g ę  na  s tanowisko,  jakie za ją ł  Z  Z  K. w maju  1926 r.,
mówiąc:   ws zy s tk ie  n a s z ep rz e w id y w an ia  i nadz ie je  zawiodły .
' *becny R ząd  nie jes t Rządem,  k tóryby mógł  o d p o w i a d a ć  
klasie pracujące j" .  M o w ę  zakoń czono  okrzykiem:  „Niech ży 
je rząd robotniczo-włościański!" 2).

Nastąpi ły  p r zem ó w ien ia  pos łów  i de l egatów.  P o se ł  
Barlicki w p rz em ów ien iu  s w e m  twierdzi ł  także ,  iż „prole ta r ja t"  
polski  zawiódł  się na  p rz ew ro c ie  m a jo w y m  „Ż y c z ę  w a m  — 
rzekł ,  kończąc  przem ów ien ie  abyśmy jeszcze raz zedecydowa- 
li — ale o takim przewrocie ,  k tóry  n ie  będz ie  się uciekał  
do poli tyki wą tp l iwej  wartości ,  ale który postawi świat pracy 
na czele i odda mu rządy W tem państwie" .

W n a s t ę p n e m  p rzem ó w ien iu  poseł  Marek  zaznaczył ,  iż 
około  100 000 kole jarzy nie na leży do ża dnych  związków.  
M asa  ta p ow inna  się znaleść  pod sz t andarami  Z.  Z  K., „po
winna stworzyć awangardą, prowadzącą do wyzwolenia całą kla
są robotniczą" .

P o s e ł  Żuławski  w p rz em ów ien iu  s w e m  twierdzi ł  be z  
ogródek,  iż „z nowowzniesionego gmachu wyjdzie na Polsląą re-

') M iędzynarodow y  Z wiązek  T ran sp o rto w có w  ulega  coraz więcej w p ły -  
w o m  agen tów  bolszewickich .

Pytam y : jaka  jest  różnica  między tym  h as łem  a an a lo g iczn em  h a 
słem bolszewików?! (Red.) .
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Wolucja robotnicza*. Dla  uprzytomnien ia  czy te ln ikowi  b ez cze l 
ności  p r z e w ó d c ó w  P. P. S dodać trzeba,  że ów „D o m  K o 
le jarzy"  zos ta ł  zb u d o w an y  głównie  za  k re dy ty  rządowe,  
a n a  o twarcie i z jazd zap ro szo no  wy sokich  dygni tarzy p a ń 
s tw a  ..

Nr. 265 „ Robotnika", zamieszcza jący s t re szczenie  p r z e 
mówień,  wygłoszony ch na  Z je ź d z i e  Z  Z.  K., został  przez  
R ząd  skonf iskowany.  I  słusznie się stało■ P rze b ie g  Z j a z d u  
mus ia ł  p rz ek o n ać  k aż d e g o  o s i lnych wpływach komunistycz
nych w Z. Z . K. oraz o tem, iż socjalizm ewolucyjny coraz bar
dzie j  przekształca się W socjalizm rewolucyjny, a t en  ostatni  p o 
k ry w a  się zupe łn ie  z drogami , jakiemi  p o d ąż a  komunizm-

Akcja wywrotowa i terrorystyczna na Kresach.

W  ostatn ich  cz asach  na  Poles iu  po ws ta ł  ca ły  sze reg  in- 
s ty tucyj  „oświa towych"  p n. „ Proświty“, i s tniejącej  d o ty c h 
czas n a  terenie  W o ły n ia  i Małopolski  W schod nie j .  Jak  p i 
sal i śmy już w zeszycie  I naszego  mies ięcznika ,  p o d  p o k r y w 
ką  tych instytucyj  p ro w a d zą  w y tężo n ą  ak c ję  agenci  Komin
ternu.  „Proświty"  m a ją  spe łn iać  zadan ie ,  jakie  spełnia ła  d a 
wnie j  r o z w iązan a  przez  R ząd  ko m unis ty czna  „H ro m ad a" .

R a d a  Mie jska  w Pińsku, s k ład a jąca  się w przew aż nej  
części  z komunizu jących i ko mun is tów żydów,  uchwaliła wy
stawić kosztem miasta pomnik 3 7  ..poległym* żydom komunistom, 
którzy podczas inwazji bolszewickiej w 1920 r. za mordowanie 
Polaków W miejscowych ,,czrezwyczajkach‘ i udzielanie pomocy 
bolszewikom zostali rozstrzelani na mocy wyroku sądu doraźnego. 
T a ż  s am a  R ad a  uchwal i ła  po s ług iwać się w sw ych  ob rad ach  
żargonem narówni  z jęz. polskim.  U rz ąd  W o j e w ó d z k i  obie 
u ch w a ły  unieważni ł .

Kroniki  pol icyjne  coraz częściej  no tu ją  fakty s zczeg ó l 
nie  ag res yw nej  działa lności  „Komsomołu", k tó ry  organizuje 
w  różnych miejscowościach t. zw. „m asówki" ,  rozkle ja  r e w o 
lucyjne  p lakaty  etc.

Na W o ły n iu  w z m o ż o n ą  działa lnością  w y k a z u ja  się t. zw. 
„chlibnije otriady“, k tóre  -  w s p o m a g a n e  przez  S S. S R — 
puszc za j ą  z d y m em  nadgr an iczne mają tki  polskie- Prócz  m a 
so w y ch  p o d p a leń  ,,chlibnyje otriady“ t rudn ią  się rówież  r a 
b u n k iem  inwentarza.

Agencja Wschodnia po d a j e  z dnia 12 p aźd z ie rn ik a  b. r. 
n a s t ę p u j ą c ą  depeszę :

Mińsk. Rząd. Białorusi Sowieckiej ogłosił w prasie urzędowy ^omum^ać, za 
pewniający ulgi dla tych, którzy wypełnili swoje zadanie dywersyjne na terenie Pol
sk i■ Komunikat ten m. in. obiecuje dywersantom darmowe parcele ziemi oraz drzewo- 
na budowę i opał, pomoc lekarską tudzież od 25  — 50 proc. niższą stopę podatkową, 
od płaconej przez ogół włościan. Jednocześnie komunikat zapewnia, żek omisarjat rolnic
twa zakupi na rzecz osiedlonych w M ińszczyźnie dywersantów wszelkie potrzebne im 
narzędzia rolnicze.

Bez komentarzy.
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W  dniu  I 1 paźdz ie rn ika  n o w o m ia n o w a n y  p o se ł  s o w ie c 
ki  w W a rs za w ie ,  Bogomołow z łożył  Pan u Prezyden tow i  Rzpli-  
tej l isty uwierzyte ln ia jące .

Czy nie by łoby lepiej  dla Polski,  gd ybyśm y  wogó le  n i e  
miel i  ża dnego  „dyp lom atycznego  p r z e d s t aw ic i e l a11 rewolucj i  
świa towe j  u s iebie? His tor ja  z „Arcosem“ w L ondy ni e  ') d o 
s ta tecznie  pr zecież  wyjaśni ła,  czem  się tacy „dyplomac i"  za j 
mują.. .

Na hulanki idą pieniądze robotników rosyjskich...

W  nocy dnia  24 wrześ n ia  w  w a rs zaw sk ie j  po dm ie j sk ie j  
res tauracj i  „Sielanka" miało miej sce  n a s t ęp u ją ce  zajście:  
j ed en  z gości w e z w a ł  p rz odow nika  policji  i zażądał ,  
aby w yleg i tymow ał  jegomościa ,  k tóry  bawiąc  się h u c z 
nie a w eso ło  rzuca ł  pokaź nem i  sumami pien ięd zy  w bankno
tach dolarowych, a na s tęp n ie  i z tego powodu ,  że n ie zna jomy 
ze szc zegó lnem  u m i ło w an iem  domaga ł  się, aby orkies t ra  gra
ła w y łączn ie  rom anse  rosyjskie a wreszcie  hymn proletarjatu 
rosyjskiego- Po l ic jant  stwierdził ,  że ow ym  n iezna jom ym  był  
charge d’affaires poselstwa sowieckiego w W a r s z a w i e  p. Ulja- 
now. W o b e c  tego pol icjant  wy leg i tym ował  również  gościa,  
k tó ry  żąda ł  jego interwencj i,  a n a s tęp n ie  spisał  pro toku ł  
o za jśc iu ce le m  przeds taw ien ia  władzom.

Agent Kominternu Cook otrzymał wizę na wjazd do Polski.

K onsu la t  polski  w L ondyn ie  o dm ów i ł  wizy na  w jaz d 
do Polski  z n a n e m u  bol szew ikow i  Cookowi ,  sekre tarzowi  
zw ią zku  gó rn ików  angielskich .  Cook wybiera ł  się jako d e 
legat  na  m ięd zy n a ro d o w ą  ko nfe renc ję  górn ików  w  W a r s z a 
wie,  k tó ra  zos ta ła  o twar ta  21 paźdz iern ika .  Należy p r z y 
pomnieć ,  że rząd  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p rzed  ki lku m i e 
s iącami  również  odm ówił  C ooko wi  pozw ole n ia  n a  w jaz d do 
A m er yki .  P rasa  angie l sk a  p i e rw o tn e  s tanow isko po lsk ie  o d 
noś n ie  C o o k a  życzl iwie po pa r ła ,  tymczasem. . .  gaz et y  w a r 
sza wskie  w dn. 20 p aźd z ie rn ik a  doniosły ,  że  Cook Wizę otrzy  
ma na skutek polecenia M in■ Spr. Zagranicznych w Warszawie..  
C i e k a w e  byłoby zbadać, jakiemi  drogami  i prz ez  j akich  ludzi.. .  
Cook  j e d n ak  z przyjazdu do Polski  podo b n o  zrezygnował-

Nowy poseł S. S. S . R . W Polsce.

11 pa trz  III zeszyt W a l\i z  bolszetoizmem.
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VIII. „Praca Polska"
Związki zawodowe.

W  czwarty m zeszycie  naszego mie s i ęczn ik a  wyrazi l i śmy 
gotow ość um ieszczan ia  w Walce z  bolszewizmem informacyj
0 organizacjach,  k tó re  na  wzór  angie lskie j  Industrial Peace  
Union o f  the British Empire zw alcza ją  ro z k ła d o w e  k o m u n i 
s tyczne has ło  wa lki  klas i p ro p a g u ją  Współpracę klas. Na n a 
sze  p o w y ż sz e  zaproszenie  za reagow ały  zw iązk i  z a w o d o w e  
„Praca Polslęa“ d o s ta rc zen iem  m a te r ja łó w  o cha rak t e r z e  p r a 
cy tych  związków.

„ W ś r ó d  robot ni kó w coraz silniej z aczyna  się budzić 
świadomość,  że g łoszona p rz ez  ich do ty ch cz aso w y c h  p r z e 
w ó d c ó w  Walka klas jest szkodliwą d la  gos pod ar czego rozwoju,  
a t em  s a m e m  dla  nich sam ych ,  gdyż zw ię k s za  bezrobocie
1 zm niej sza  za ro b k i4*.

„O  ile j ed n a k  poszczegó lne  jednostki w ś ród  p rz em y s ło w 
có w  i ro b o tn ik ó w  coraz bardzie j  zde cy d o w a n ie  i wyraźnie  
s tają  na  s tanow isku p o d p o rz ą d k o w a n ia  in te re só w  je dnos tek  
i grup in teresom narodu,  o tyle ins tytucje ,  u rz ądzen ia  i u s t a 
w y  nasze  są często jeszcze obrazem haseł przeżytych, wyrazem 
Walki klas". „P rą d  ożyw czy ,  k tóry  dziś p rz e j aw ia  się w  ca- 
ł em  sp o łec z eń s tw ie  od góry do dołu,  musi  być  uję ty  w k a r 
by o r g a n iz a c y jn e ”.

„Na miejsce organizacyj opartych na fałszywych zasadach, 
muszą powstać organizacje nowego typu. Z a m i a s t  organizacyj  
k lasowych ,  rozwi ja j ących  egoizm klasowy,  ro z sadza ją cych  
spoistość sp o łecz eń s tw a  i p rz ysposob ionych  jedynie  do wa l
ki z innemi  ugrupowaniami ,  a częs to  i z pańs tw em ,  muszą 
powstać organizacje zdolne do wytwarzania warunków sprzyjają
cych twórczej pracy.u

Cele i zadania.

„P ra ca  Po lska" ,  dążąc  do zm iany is tnie jących s tosun
k ó w  głosi:

1. Z a m i a s t  wa lki  k las  — Współpracę wszystkich warstw 
nad rozwojem gospodarczym całego narodu.

2. Z a m ia s t  n i szczen ia  w a rs z ta tów  pro duk c j i  przez  r o z 
d m u ch iw a n ie  w a lk  pol i tycznych  w śro dow iskach  p racy  — 
zespolenie wszystkich pracujących przy jednym warsztacie dla jego 
podniesienia we Wspólnym interesie.

3. Z a m ia s t  w yodrę bn ian ia  ro b o tn ików  w  spec ja lne  ro 
botnicze  związki  z a w o d o w e  p r o w a d z o n e  p rz ez  agi ta torów 
pol i tycznych  — złączenie się we Wspólnej organizacji wszystkich, 
pracujących w danej gałęzi wytwórczości: robotników, rzemieślni
ków, urzędników i inżynierów, aż do kierowników przedsiębiorstw.
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4. Z a m i a s t  has ła  między naro dow ej  sol idarności  p ro l e -  
ta r ja tu  i tw orz en ia  organizacyj  ro bo tn iczych  za leżnych  od  
r óżnych m i ę d z y n a ro d ó w e k  — tworzenie narodowych związków  
gospodarczych, zabezpieczających możność zarobkowania W Polsce  
przedewszystkiem polskiemu robotnikowi, rzemieślnikowi, urzędniko
wi i inżynierowi-

5. Z a m i a s t  ją t rzenia  i w y w o ły w a n ia  za targó w prowa^ 
dzących  do szkod l iwych  dla  óbu s tron s t r a jk ó w  i lokau tów  — 
Wprowadzenie obowiązkowego załatwiania sporów między kapitałem 
i pracą przez przymusowy arbitraż.

6 Z a m ia s t  u s tawicz ne j  agi tacji  pol i tycznej  wśród m as  
pracu jących  —  szerzenie wśród pracowników znajomości gospo
darczych warunków tej gałęzi pracy, z  którą związali swój byt.

7. Z a m ia s t  o s zukańczych  obietn ic  na tychm ias tow e j  p o 
p ra w y  bytu  —  głoszenie przekonania, że tylko przez podniesienie 
i usprawnienie całej wytwórczości i przez wydajną pracę polepszy 
się położenie i zarobki warstw pracujących i usunie klęskę bez
robocia.

Uwagi organizacyjne.

Z a d a n i e m  „Pracy Polskie j"  jest  z j ednoczen ie  w zw ią z 
k a c h  za w o d o w y c h  p racow ników  jednego  zawodu ,  bez  ró żn i
cy wars tw  i s tanowisk,  dla wspó lneg o  celu jakim jest  d ą ż e 
nie do rozwoju dane j  dziedz iny w ytwórc zości  i p rzyczyn ien ie  
s ię w ten  sposób, za równo do ogólnego podn ies ien ia  g o s p o 
darki  nar od ow ej ,  jak  i do s tw orz en ia  możl iwości  popra w y  
bytu  d la  poszczególnych  jednostek .

Dz ia ła lność  „P racy  Polskie j"  m a  p rz ed ew sz y s tk i e m  c h a 
rak te r  gospo da rczy i spo łeczny i nie może mieć zabarwienia 
politycznego i partyjnego.

„P ra ca  P o ls k a"  sk ierowuje  s w ą  dzia ła lność  p r z e d e 
w szys tk iem  na teren robotniczy, p ozysku jąc  dla sw ych  po s tu 
la tów najba rdzie j  wyrobionych robotników.  J e d n a k że  „P ra ca  
P o ls k a"  nie m oże  za n ie d b y w ać  dzia łania  w śród  innych wars tw,  
gdyż ty lko ró w no le g łe  po zy sk iw an ie  wśród mas  i w ś ró d  z a 
w o d o w e j  intel igencj i i w y chow an ie  w  ob u ś ro dow iskac h  od 
po wiedn ich  je d n o s tek  k ierow nic zy ch  m oże  organizacj i  z a 
p ew n ić  t rwały  rozrost .

P o d s ta w o w ą  j ed n o s tk ą  organizacyjną  zw iązk u z a w o d o 
w e g o  „P ra ca  Po lska "  jes t  fil ja. O b e jm u je  ona  p ra co w n ik ó w  
jedneg o  warsz ta tu  pracy bez  w z g lę du  na  rodzaj  w y k o n y w a 
nej  p racy  i s tanowisko.

T a k  np.  do filji zw. zaw.  prac.  p rz em ys łu  w ł ó k ie n n i 
czego  n al eż ą  wszystkie  kategor je  p ra co w n ik ó w  fabryki  w ł ó 
kienniczej ,  a w ięc  r o l o t n i c y  niewykwal i f ikowani ,  tkacze ,  
przędzalnicy ,  jak również  s tolarze i ś lusarze  jeśli w fabryce
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pracują .  Do  filji n a  równi  z robotnikam i  n al eż ą  ur zędn icy  
fabryki  i inżynierowie,

T a k i e  grupow an ie  cz ło n k ó w  w ed łu g  wspó lnych  war
s z t a tó w  pracy (fabryk,  przeds ięb io rs tw)  p o zw a la  na  tem sil
n ie jsze  ak cen to w an ie  ws pólnoty  in t er e sów i p la s tyczne  .p rzed
s t aw ien ie  zad ań  zw ią zku  i filji, db a jący ch  za ró w no  o dobro 
c z ło n k ó w  jak  i o rozwój  warsz ta tu  pracy,  z k tórym p rz y
sz łość  cz ło n k ó w  i ich byt  są związane.

Tam ,  gdzie  zna jdu je  się 20 z w o le n n ik ó w  „P racy  P o l 
skie j" ,  p ra cu j ący c h  w j e d n e m  przeds iębior s tw ie  m oże  p o 
ws tać  filja zw ią zku  zaw odow ego

Z a ło ż y c i e l e  filji zwołu ją  zebranie  organizacyjne-
P ro tokó ł  ze b ran ia  organizacyjnego,  w yra ża ją cego  chę ć  

za w iązan ia  „P ra cy  Polskie j"  z po d an iem  cz terech osób  jak o 
ty m czaso w eg o  za rządu  filji i adr esu  s iedziby filji winien  być 
p rzes łany  do za rządu  g łó w nego  w łaśc iw eg o  zw ią zk u  ce lem  
za tw ie rd ze n ia  filji i p r z ep ro w a d ze n ia  formalności  legal iza
cyjnych

W s z e lk i e  sp ra w y  zw ią zan e  z z a k ł a d a n i e m  n o w y c h  o d 
działów i filji z w ią zk ó w  z a w o d o w 3' ch  „P racy  Pol sk ie j"  m o 
gą być k ie ro w ane  do centra l i  organ izacyjne j  w  W a rs z a w ie ,
pod ad resem  redakcj i  Głosu Pracy Polskiej, W i l cz a  1 (1 piętro).

*
* . *

Cieszyć się należy,  że  i u nas  p ow s ta ją  i p r a c u j ą  o rg a
nizacje zawodowe p rz ec iw s t aw ia ją ce  s ię fa łszywym  h as ło m  
społecznym i gospo da rczym.  Pam ię ta jm y,  że po kój  w  p r z e 
myśle zależy od harmonj i  m iędzy  wszy s tk iem i  czynnikami  
składaj ącemi  się na  pro du kc ję :  kapitałem, pracą umysłową 
i pracą fizyczną. A le  harmon ję  tą da  się os iągnąć  tylko przez  
realne zainteresowanie robotników W rozwoju przedsiębiorstwa d r o 
gą  w p ro w ad ze n ia  akcyj pracy, bądź  inną  d ro gą za p ew n ia j ąc ą  
robotnikom s tały  udzia ł  w  zyskach.

IX. Morska flota handlow a S. S. S. R.
W  świetle oficjalnej publikacji bolszewickiej ').

„T r an sp o r t  morski  —  to najba rdzie j  bo lesne  miejsce  n a 
szego  z m ec h an izo w a n eg o  przewozu" . . .  s twierdza ją  b o l szew i 
cy. „Na raz ie  mus imy ko rzysta ć  n ie  z własnej  floty h an d lo 
wej,  lecz z us ług floty zagranicznej . . .  Dla tego też zwróci l i śmy 
p r zed ew szy s tk iem  u w a g ę  nie na  b u d o w ę  własnyc h  s tatków,  
a le na  s tan por tów,  jak o na  zadan ie  bardzie j  n am  do stępne 
p rz y n iewie lk ich  naszych  ś rod ka ch  mater ja lnych.. .  T .  zw. 
„cyfry kon t ro lne"  nie p o d a j ą  za sze reg  lat żadnych danych

ł) „Narodnoje chozjajstwo S. S . S. R .  — Morskoj t r a n s p o r t Stron ica  320 
i  321 k a len d arza  kom unis ty  na  rok f927.
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poza  l iczbami  dot yczą cem i  robó t  nad  p o g łęb ien iem  d n a
w  por t ach"  ..

O k a z u j e  się jedn ak ,  że n a w e t  i te p race  nie wie le  są 
w ar t e  bo, jak  zaznac za  kal enda rz  komunis ty. . .  „powstał wielbi 
deficyt w robotach“.

Stan finansowy.— Poniższe  oficjalne ze s tawien ie  da je  moż 
n o ść  wyciągnięc ia  o d pow iedn ich  wniosków:

Lata Dochody IPydatki Deficyt
w m i l j o n a c h  r u b l i  0

1 9 2 3 - 2 4  26,8 31,7 4,9
1 9 2 5 - 2 6  45,0 59,6 14,6

„Sy tuac ja  f inansowa floty hand low e j  jest  c i ężka  i w y 
k azu je  znaczne  def icyty".  . melancho l i jn ie  p iszą  bolszewicy,

X . Los uczonych i nauczycieli w  S.S.S.R.
Oficjalne dane sowieckie, Według „Information Sociales" Między

narodowego Biura Pracy, nr. 13 z  dn. 2 8  marca 1927.

Drugi  z jazd  sekcj i  uczonych przy sowieckim zw iązku 
z a w o d o w y m  p ra co w n ik ó w  oświa towych w S. S. S. R. odbył  
s ię w M o sk w ie  w czas ie od 8 do 13 lu tego 1927. W  zjeż- 
dzie bra ło  udzia ł  171 delega tów,  w śró d których 6 cz ło n k ó w  
A k a d e m j i ,  90 profesorów,  44 l ek to rów etc.

W a r u n k i  p ra cy  pro fesorów są c iężkie  P e n s j a  m ies ięcz 
n a  pro fe so ra  wyższe j  uczelni  wynosi  oficjalnie 110 rubli  so 
w ieckich ,  co w s tosunk u do n iezmierne j  drożyzny panu jące j  
w S. S- S. R. t ak  d al ec e  jes t zni ko m ą sumą,  że nie w ys ta r 
cza  na  życie.  T o  też p rofesowie  m uszą  dorabiać  n a  u t rzy 
m an ie  w naj rozmai tszy sposób.  Dzień pracy profesora  un i 
w e rs y te tu  wynosi  przecię tn ie  7 godzin i 20 minut,  ale jeśli 
doliczyć za jęc ia  d o da tkow e ,  to dzień  ten  p rz ed łuża  się f a k 
tycznie  do 15-tu lub 16-tu, gdy profesor  obarczony jest  l i cz 
n ą  rodziną.. .

Na z jeżdzie  sze reg  d e leg a tó w  w p rz em ó w ien iac h  p o d 
kreś la ło  fa ta lną  sy tuację  m ieszkaniow ą.

U c zen i  k tórzy p o ś w i ę c a j ą  się czys te j  nau c e  i nau czan iu  
zna jd u ją  się w znaczn ie  gorszej  sy tuacj i  mater ja lne j  od  sił 
t ec h n ic zn y ch  w przemyśle ,  gdzie — jak w iemy — też p a n u 
je nędza ,

W e d łu g  sp ra wozdan ia  bo lsze  wik a Pokrowskiego, p rz ew o d n i 
czącego, ,  W ie r ch o w n ag o  Sowie ta"  oświaty,  waru nk i  o bec ne  w y 
m ag a ją  u twor zen ia  m in imum 2.800 burs  dla s tuden tów,  podcz as

-) Sowieckie  w y daw nic tw o  nie p o d a je  w jakich rublach, p rzed w o jen n y ch  
(z ło ty ch )  czy obecnych ,  sowieckich. Je d e n  rubel  p rzedw ojenny  w z łocie  w y 
nosił  n ied a w n o  w Rosji  dwa rub le  sowieckie , a osta tn ie  depesze  d o n io s ły  
o o lbrzym im  sp ad k u  rub li  sowieckich w Rosji i ogrom nym  wzrośc ie  d r o 
żyzny. (R ed .) .

29



gdy tak ich  burs i stnie je za ledwie  oko ło  1.250. W e d ł u g  
„Koms^molskiej Prawdy" z dnia 28 maja  b. r. warunki  ży c ia  
w tak ich  bursach,  t. zw, „obszczeźi t jach" ,  są ok ro pne ,  gdyż 
„niszczą zdrowie studentów, tłumią godność ludzką i chęć do ży 
cia.-. W  bu rsach kwitnie złodziejstwo, skandale .. Samobójstwa 
nie należą do rzadkości. .“

W jednej  ze swoich u ch w a ł  z jazd sekcj i  ucz ony ch  
s twierdził  fakt  zu p e łn e g o  u p ad k u  labola to r jó w w S. S. S R., 
i s tn ienie  og ro m nych  t rudności  przy n abyw an iu  zag ran icz nych  
p rzy rząd ó w  labora to ryjnych i k s i ążek naukowych .  Kre dy ty  
w y z n acz o n e  na  prace  n a u k o w e  są tak małe ,  że nie d a j ą  
możno śc i  pod jęc i a  żadnej  p o w ażn e j  pracy.

Kongres sowieckiego związku pracowników oświatowych. 
Ko ngres  t en  roz począ ł  się w M oskw ie  w dn. 14 marca  

1927 roku. Informacje o p rz eb iegu  obrad  i sprawozdaniach,  
czerp iemy z n u m e r ó w  bolszewickiej  gazety  „ 7 rud" z dn.
16—20 marca  1927 roku

Bezrobocie. — W  roku bieżą cy m w S S S. R. jest  z a 
re je s t r ow anych  8200 0 nauczycie l i  bez  pracy,  pomimo,  że  
i s tn ie jąca  ilość szkó ł  jes t n i ew ystarcza jąca .  D u ż a  ilość n a 
uczycie l i  zos ta ła  u sun ię t a  ze szkó ł  n a  terenie  U. S. S R.  
(Ukrainy) ,  gdyż ko muniśc i  ukra ińscy  p rz e p ro w a d za j ą  fo rso w
ną ukra inizację  szkó ł  i u s u w a ją  z p o s a d  wszystkich  niezna-  
jących j ęzyka ukra iń sk ieg o  Z as i łk i  dla b ez ro b o tn y ch  w y 
nos zą  za ledw ie  od 2 do 6 rubli  sowiec kich  na  mies iąc  
(t. j. od  5 do 15 z ło tych) .

Pensje. — W e d ł u g  ra por tu  p re ze sa  ce nt r a lnego  „sowie- 
ta"  zw ią zku  p ra co w n ik ó w  oś w iat ow ych  p en s j e  nauczycie l i  
szk ół  p o w s z e c h n y c h  wynoszą  ś rednio  40,9 rubli  sow iec k ic h  
na mies iąc,  t. j. zaledwie około 5 4  proc. pensji przedwojennej. 
P am ię tać  pr zy te m  t rzeba ,  że ceny w Rosji  przy  bo l szew ikach  są 
dwa i pół raza wyższ e  od ce n  p rz ed w o je n n y c h .  1)

Bo lszew icka g az e ta  „Trud" w num erz e  z dnia 17 m a r 
ca b. r. poda je  na s t ępu jące  p r zem ó w ien ie  jednego  z delega-  
tó w-nauczy  cieli-

. P e n s j e  42 do 44 rubli  sow iec k ic h  (mies ięcznie)  nie 
o d p o w iad a ją  n a w e t  min imum  egzystencj i .  Nic dz iw nego  więc,  
że  wykw al i f ikow ani  nauczycie lowie  o d m aw ia j ą  p rz y jm o w a n ia  
posad  w  s zko łach  wiejskich ,  a m łodz ież  nie ch ce  w s t ę p o 
w a ć  do szkó ł  p ed a g o g ic z n y ch  .

Inni del eg aci  podnosil i ,  że em ery tu ra  w  w ysok oś ci  250 
rubli  s ow iec k ic h  rocznie  po 25 l a t ac h p racy jest  n i e w y s t a r 
czająca ,  a p onad to  zgłaszal i  l iczne skargi  n a  wie lom ies ięcz 
n e  za ległości  w w yp łac ie  pensji .

Poziom nauczycieli.—  Na kong re s ie  komisarz  „oświaty" ,
1) Porów naj  d o k u m en ty  og łoszone  w  czw a r ty m  zeszycie W alki z  bol

szewizmem na  str. 26-tej (Red).
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bo l szew ik  Łunaczarskij oświadczył ,  że z rozpacz l iwą sy tuacją  
mat er ja lną  nau czy ci e l s tw a łączy się jego bardz  niski  poziom.  
P o ło w a  nauczyc ie l i  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  m a ty lko dyplomy.. .  
z u k o ń c z e n ia  szkó ł  pow sze chny ch -  W ś r ó d  nauczycie l i  szkó ł  
ty p u  t. zw. ś rednich ty lko 13 do 14 proc . m a  w yksz ta łc en ie  
un iwersyteckie . . .  (M o w a  tu z a p e w n e  o „ sow ieck ich"  d y 
p l o m a c h  wyższ ych  uczelni ,  k tór e  n iewie le  są warte).

Warunki pracy. — P r a c a  nauczycie l i  n ap o ty k a  n a  wiel 
kie t rudności  Brak b u d y n k ó w  szko lnych .  W i e l e  b u d y n k ó w  
szk o ln y c h  jest  w ruinie,  a an k ie ta  p r z e p r o w a d z o n a  na  t e r e 
n ie  U. S S R. (Ukra ina)  w yka za ła ,  że p o ło w a  b u d y n k ó w  
sz ko lnych  n iem a ani sufitów, ani pod łóg  (k lep iska  zamias t  
pod łóg)  Brak opał u  w zimie zm us za  do odbyw an ia  lekcyj  
w pa l t ac h  i cz apkach .  Młodzież  jest  zd e m o r a l i zo w an a  i n i e
karna ,  a poza  szk ołą  u leg a  na jgor szym w pływom . Brak p o d 
rę czn ik ó w  szkolnych.

Na om aw ian y m  ko ngres ie  n auczyc ie l s tw o  gorąco p ro 
te s to w a ło  pr zec iw ko  grub iańs twu i nadużyciom pań s tw o w y c h  
in spektorów,  k tó rzy  naogół  małe  mają  o p ra cy  oświato we j  
po jęc i e .

T a k  pi szą  sami  bol szew icy .. Rze czyw is tość  musi być 
w i ę c  rozpaczliwa.. .

Błyski praw dy.
L u b i ą  t e l e f o n o w a ć . . .  P rze g lą d a jąc  ks i ą żk ę  te l ef on ic z

n ą  m. st W a r s z a w y  na  rok 1927 d o w iem y  się, że p o se l s tw a  
n a jw ięk s z y ch  pańs tw ,  jak: Angl ji ,  Francji ,  Niemiec ,  W ł o c h  
etc- za daw a ln ia ją  się pos iad an iem  I do 4-ch te lefonów.  
Bol szewicy nat om ias t  w s w o jem  „pose ls tw ie"  i w „torgpred-  
s twie"  (p rzedstawic ie l s tw ie  h an d lo w e m )  pos iada ją  tylko.  . 
dwadzieścia trzy aparaty telefoniczne p o ł ącz o n e  z s iecią m i e j 
ską...

B o lsz ew ick ie  k łam stw a. Bolszewicy szum nie  chw a lą  
się, że ich rozmai te  ins ty tucje  jak: „ Awjachim“ (coś w rodza 
ju naszej  L. O. P  P.) „ M O P R " ,  „ Dobrolot“, „Krasnyj Krest“ 
i t. d po s iada ją  mil jonowe rzesze  cz łonkó w sk ład a j ą cy c h  d o b r o 
wolnie  wie lomil jon ow e sumy na  te organizacje  P ra sa  so w iec k a  
i agenci  bo lszew iccy  ch c ą  w taki  sposób  p rz e k o n a ć  zagra 
nicę,  że naród rosyjski  en tuzj a s tyczn ie  po p ie ra  poczynania  
s a m o z w a ń c ó w  bolszewick ich .  O s z u k a ń c z a  ta au to re k lam a  
zna jd u je  zagranicą  na iw nyc h  — zwłaszcza  w pras ie  Dla  p rz y 
k ładu w s k a ż e m y  Nr. 229 dz ienn ika  „A. B. C.“ (s ierpień  1927) 
w y d a w an eg o  w W ars za w ie ,  w którym p o d a n o  o l śn iew a jące  
l iczby o „Awjachimie". P r z e d e w s z y s tk i e m  t r ze ba  za znaczyć ,  
że bo lszew ick ie  au to re k lamia rs k ie  s ta tys tyki  są  fa b ry k o w an e
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n a  ekspo r t  i nie mają nic Wspólnego z  prawdą. P o w tó r e  o w e  
„dobrow olne  skł adk i"  na  ce le  sowieckie  po w s ta j ą  p o p ro s tu  
z  przymusowych potrąceń  z pensy j  urzędniczyc h  i z wymuszanych  
dodatkowych  opłat ,  śc iąganych z każdego ,  kto się zg ła sza  do 
j ak ie jko lw iek  sow ieckie j  instytucji .  Jeś l i  u r z ędn ik  lub r o 
botnik  w yra ża  n iezadow olen ie  z o w ych  „d obrow olnych  p o t rą 
ceń" ,  to go wyrzuca ją  z posady.  Jeśli  i n tere san t  n ie  chc e  
p łac ić  „dobrowolnej  skł adk i"  to go szy k an u ją  i biorą p o d  
o b se rw ac ję  G. P. U. (czrezwycza jk i )  jak o  „pode jrzanego " .  
T a k  wyg ląda  p rawda .  Mam y na  to zeznan ia  osób,  k tóre  n i e 
d aw n o  wróc i ły  z S. 5. S. R. Chara k te ry s tyczną  r zeczą  jest,  
że chłopi ,  k tórzy są naj więc ej  un ieza leżn ien i  od b o l s z e w ic 
kich  „władz" ,  s k ł a d e k  pr aw ie  w c a le  n ie  sk łada ją  .

P rześ la d o w a n ie  chrześcijan . —Prasa  co d z ie n n a  ogłos i ła 
część listy 117 b i sk u p ó w  p ra w o s ł aw n y ch  więz io nych  p rz ez  
k o m u n is tó w  w Rosji  Sowieckie j .  R e d a k c j a  n asza  po siada  
ca łk ow it ą  listę w j ęzyku  rosy jsk im z w y k a zem ,  gdzie  jaki  
b isku p jest  więziony.  A  więc: Butyrskie więzienie  w Moskwie ,  
w ięz ieni a  w W iaz mie ,  w Piot rogrodzie ,  C harkow ie ,  k o n c e n 
t racyjny obóz n a  w y s p a c h  Sołow ie ck ich  ( tam najw ięcej  wię-  
zionoj,  oraz zes łania  do rozma i tych „głuchych"  mie js cowoś ci  
gdzie  wys y ła ją  p r z e s t ęp có w  kryminalnych .  O p ró c z  w y m ien io 
nych  117 bi sku pó w,  G- P. U. (dawna cz re z w y cza jk a )  u w i ę 
ziła je szc ze  około  40 bi skup ów ,  k tó ry ch  miejsce  pobyt u  j e s t  
n am  nieznane.

Oto t ak  wyg ląd a  „wolność  ko m un is ty czn a" .  W  Rosji  
r z ądzą  łot ry w s k rz e s z a ją ce  w po tw orn ych  roz mia rach  p rz eś la 
dowanie  chrześcijan. . .

P rzeciw ko rodzicom . — W  Rosji  Sowieck ie j  uczn io w ie  
k las  młodszych  obowiązani  są  p o s i a d ać  spec ja lny  zeszyt ,  
w  k tó ry m k a ż d a  s t roniczka roz dzie lon a jes t  na  dw ie  części .  
Z  p ra w ej  s t rony musi  u c z e ń  codz ienne zap is yw ać  w szys tko  
to, co m ów ią  w  domu ro dz iców starsi ,  ich uwagi,  pytania,  
odpowiedzi .  Dn ia  n a s t ęp n e g o  bo lszew icki  nauczyc ie l  w  s z k o 
le s p ra w d za  ze szy ty  i um ieszc za  sw oje  uwag i  i w s k a z ó w k i  
z lewej  strony.  W  w iększości  w y p a d k ó w  w s k a z ó w k i  n a 
uczycie la  zmierzają  do p o d e r w an ia  autory te tu  rodz iców w o 
bec  dzieci.. .

IV  następnym zeszycie , , IValki z  bolszewizmem“ zostaną 
umieszczone artykuły dotyczące: 1) wykluczenia Trockiego i tow. 
z  naczelnych władz Kominternu i władz R . K. P . (b), 2) dziesię
ciolecia tyranji bolszewickiej w Rosji, 3) trzynastolecia komunistycz
nej międzynarodówki młodzieży.
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